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'ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARm ROBOTNICZEJ 

ROK li (V) NIEDZIELA 3 LIPCA 1949 ROKU Nr 179 (1103) 

GEORGI DYMITR O W NIE ZY JE 
Ciężka, niepowetowana stra,działacza robotniczego, pło- mówił wówczas Dymitrow

ta dosięgła międzynarodowy miennego publicysty, nie- jest najbardziej reakcyjną 
ruch robotn'czy. Umarł Ge-1ustraszonego wodza wiel- formą faszyzmu. Podnosi on 
e;rgi Dym;trow, wietny syn · kich akcji masowych, try- bandytyzm, prowokatje i ty 
bułgarskiej i międzynarodo buna ludu i mądrego, prze- ra.nię nad klasą robotn'czą 
wej k'.asy robotniczej, n'e- nikliw«:go męża stanu. . • i :rewolucyjnymi elementa
ug'ęty n'eustrasrzony bojo- Dym,trow zd<ibył sobie mi chłopstwa, drobnomiesz
wnik ~ sprawę ludu pra<\u- 1!1iło_ść i głęb.okie uZD:an e. mi e7.aństwa i inteligencji do go 
jącego, o sprawę Socjaliz- honow ludm swą n ·eugiętą dności systemu rządzenia .•. 
mu. Sm' erć wyrwała z sze- i n!eustraszoną ~ohaterska Faszyzm niemiecki to zaci
r egów walc,ącego proleta- P?sta~ą w ~zas e Procesu śn' ęty kułak międzynarodo
r is.tu w'elkiego rewolucjon' Llpskiego. MaJąc prz~z ca~y wej kontrrewolucji, to głó
stę, wierne~o uczn~a Lenina czas procesu kaito'Ysk1 tol!or wn:v podżega.cz do wojny im 
i Stal'na, działac7Al, którego nad. glo~ą Dymttrow nte· perialistycznej i inicjator 
życ'e i wa!ka stały się wzo- us~raszeme demaskował zbro wyprawy krzyżowej prz.e
rem dla milionów robotni- dn e, kłamstwa i fa~rstwa c·wko Zlviązkowi Radziec
ków na całym św·ec·e. fa.~zymiu. Cały św1~t z po- kiemu, wielkiej ojczyźnie 

Syn robotnika wyrosły w dziw~~ przygląda! s·ę boba mas pracujących całego świa 
rodzinie o rewolucyinych tersk1e1 walce, ktorą .toc;-zy! ta". 
tradycjach, Georgi • D y m · - z faszyz_me1!1 rewolt_lc1ona~a Dymitrow był uosobi en· em 
trow od najwcześniejszej proJetar·ackt Georgi Dym·- ludowego partr•otyzmu i pro 
mlodo~l wstąpił na drogę tro"!'. . • . , letariackiego internacjona
walki o wyzwolenie klMy I Imtę Jer.o st:ifo s1ę wow- l zmu. Kochał on swój kraj 
robntniczei i całego narodu cz~s sY!11bolem i sztandar':m, i w'd"Ział jego przyszło~1 w 
z kajdan kapitalizmu. ktor~ Jednoczy~ wszyst~ ·c:h ścisłej nierozerwalnej współ 

Walka ta wypełniła całe uczc.wv~h h!dzi na ~w ecie pracy ze Związkiem Radz·e-
• " . , D . b 1 do walki z lutlerowskim bar ckim i wszystkimi siłami po 
Je„o zyc e. ym1trow y barzyństwem· k · · st 
• • • • OJ U I po ępu. 

1e-dnym z organizatorów ru- W aureoli bohatera Pro- p b" • • i 
h d B ł · · „ ro 1erzem szczerosci 
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1
1 cesu L'pskiego staje Dym :- uczciwOSCI każdego dz;ała-

Temu stanowisku dał on 
najlepszy wyraz. gdy po wy 
zwolen'u jego kraju przez ar 
m'ę radziecką stanął na cze
le rządu Ludowej Republi~ 
ki Bułgarsk·iej, prowadząc 
swą ojczyznę do Sotjaliz-
mu. 

Dymitrow był szczerym i 
serdecznym przyjacielem na 
szego narodu i położył ogro 
mne zasługi w dziele zacie
śn;en' a współpracy między 
Polską i Bułgar ą. 

Naród polski łączy się 
dziś z narodem bułgarskim 
i z ludźmi pracy na całym 
św'.ecie w uczuciu głębokie
go żalu z powodu utraty Ge
orgi Dymitrowa. Imię jego i 
dzieła żyć będą w pamięci 
lud'Zi walczących o pokój, 
wolność i Socjalizm. 

MOSKWA, (PAP). Komitet Centralny 
Wszechzwiązkowej Ifomunistycznej Partii (bol
szewików) i Rada Ministrów ZSRR wydały ko
munikat treści następującej: 

„Komitet Centralny WKP (b) i Rada Mlnl
strów ZSRR z ~łębokim żalem zawiadamiają, te 
2 lipca o godzinie 9 min. 35 po długotrwałej l 
ciężkiej chorobie (wątroba, cukrzyca) zmarł w 
sanatorium „Barwicha" pod Moskwą wybitny 
działacz międzynarodowego ruchu robotniczego, 
przewodniczący Rady Ministrów Bułgarskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej, sekretan 
gener alny Komitetu Centralnego Bułiarsldej 
Partii Komunistycznej, nasz towarzysz 1 brat, 
Georgi Michajłowicz Dymitrow". 

Masy pracujące 
z·ednoczone w Światow~; F~deracii Zw. Zawodow-ych 

Ś"\Viata 

unieszkQdliw:ą agentów 1mpenahzmu w łon :e ruchu robltmczeeo 
1 1e nym z tw rcow rewo u trow w pierwszych szere- b tn' k . d • 
cyjnej parfl marksistow- gach ludów walczących "Z fa- ~~{0 0 ·.cz~?· az el par (Z referatu tow. Kużn;ecowa na Kongresie SFZZ) 
s k'e; w swoim kraju • 1 orgamzac11 mas pracu-

. . · s~e~ i WOJną o.zJedno- jących, każdego demokraty, MED~OLAN (PAP). W dal-IMarshalla, p~eciwko prze- I 5 Federacja powinna ~akty 
N eug~ęc!.e wa.lC"Zy~ ~ ca- czem! sd postępu i demo- jest jego stosunek do wielkie szy'.n c1ąc::u obrad „ Kong~esu kształceniu kraJÓW podległy·!h wizować s"".'oją ~ZfoBłal-

łe s~e zyc1e ~ wpo1eme ru krac.f ·. go kraju Socjalizmu" _ mó S;v1atoweJ Federaci; ZW1ąz:~ 1 w bazy wojenno - strateg1?z- ność w celu wc1ągruęc1a. n o-
l:how · rohotn•czemu swego Fas.,.__ m'emt"eck"t _ 'ł D :t kow Zawodowych, przewodni ne przeciwko włączeniu 1ch wych członków specjalnie w 
k · · · h k · • ... " _„ -~ w :vm row. t b · ' d I t · · k · ' ół k · h k 1 · 1 h ' 6łk ra1u t 1nnyc ra1ow zasnu .„„„.„„„.„„,„„„.„.„„„„.„„„„.„„„.„„.„„„„„„„;„„.„„„„„.„„„„„„„.„„„„„.„. c wo Q Ją1 e ega n~em'ec -1 I w agresywny blok p nocno - ra}ac o oma nyc . p o-
m arks' Tillu - leninizmu. W W [ hl b Warnke. atlantycki. w:nna to być wal lon;.alnych . 
walce przeciwko oportuniz- wa ce O ~ Przed południem wygłos:ł ko o wolność : podniesienie !>'.'.> 6 Szczególną uwagę SFZZ 
mow~ i refonn\z~owi, w nie T • t d • , • k • .refer.at n a te~at ogól~ei J?O- \ ziomu życia -i:iracujących. W powinna zwrócić na roz-
uhłaganej walce przeciwko rzec1 y z1en stra1 UJq Utyki_ oraz dz1.~łaln~śc1 _Sw1a- krajach kolonia lnych i podl~- wój ruchu zawodowego w kra 
im · ,. · · f toweJ FederaCJl ZW1ązkow Za głych walka o pokój łączy s1ę jach kolonialnych i półkolo-

. Per a. t;zmowi 1• asz~o- robotnicy portów włoskich wodowych w obronie jed'lo-1 z walką przeciwko u ciskoW: nialnych. Organa gospodar'.. 
~'V stał s ę Georgi Dym'!row RZ\TM (PAP w rtach . . . śct r uchu zawodowego pokoju kolonialnemu ! dyskryminacji cze SFZZ powinny udzielać 
Jednym % czołowych działa- G . . N :· p<> ł . ku zae.ngazuJą. nowe załogi. i d emokratycznych praw za- rasowej z walką o nierll\1le- stałej pomocy ·r obotnikom 
c~:v międzynarodowel!'o ru-tr:::: t~dZi:~p~~a.j~~aą. się r;tęta ;r~:~je. p~nute także wodowych przewodn:czacy de głość naroqową i o współpra- tych k rajów w organizowan iu 
chu ro~tn·cz~o. -: Był on rze przeciwstawiają. 5'.ę pr~~:~ ~w\ tt:r:.a.;

1 
do: 5 u ar ~"'.'k~h leg_acji radzieckie.i Ituźnlec~w, cę krajów, zna~dując?"c~ się demokratyC'Zilych zw!ązków 

afowiekiem i działaczem oficerów wyprowadzenia .11te.t• k lłb<> h c Y. dnę ni •
91 któremu Kongres urządził zy- IJOd jarzmem 'l}ffiper1al1Stów zawodowych. 

wielkie j miary. Skupił on w ków do portów nae d<>tkniętyfth ~ ar ~yc . zap<>dwia .a stre.óJk wiołową owację. Referat zo- własnej burżuaz1! i kliki feo- 1 Stworzone ootatnio de-
b . • ~ • • . ' w razae mepowo zema rozm w stał wysł eh ny · sł b d l · · ~"""" i t 

so ie na3wyb1tn1e1sze cechy „trajkiem. Armat<>rzy grożą f.e o J!Qprawie warunków płacii1. i cym . ut a z . me a ną- a ndeJ, o zyvvv.ne :r;keóresy gVo partamenty zawodowe po 
i t „ · t d · · d 1 · . ' ,, zam eresowan1em •no arcze pracown·1 w " , i ..... ć . 

war osc1 nies ru zonego w razie a szeg<> trwama straj pr!lcy. Dele"at radzieck ·· d '; ·8· t h z· d • h . ·w· 1 wmny s ę .... a waznym czyn-. „ 1 a .. e ana- anac ie noczonyc 1 ie niklem walki o jednakowe 
hz~ okresu h!storycznego, w kie.i BrYtanii m asy pracujące praw a robothików danego za 
kto.rym została . stworz~ma walczą z wyścigiem zbrojeń i wodu, bez względu na przyna 
~w1atowa FederacJa Związ- ofensywą monopoli na po- Jeżność związkową i polltycz
ków z~..,v_odowych. Powołana ziom życ:a mas ludowych i ~eh ną. Departamenty zawodowe 
do ż_Yc1a ma. na celu zjedno- wolności demokratyczne. Wal będą najlepszym środkiem 
czem e ma i: pracujących czą one przeciwko wojnie. blo propagowania :proletar'.ackie
całego _świa.ta w walce o trwa kom agresywnym, prz<'ciwko g0 internacjon al!zmu i stan 
ły pokoj, o ?o_dnoszen1e dobr o przymusowej pracy Murzy- się bronią w walce z rozłam~ 
bytu ro~otnikow, o prawa I nów i dyskryminacji in nych wymj manewrami amer kań-

Genealoala zdrGdfl naradowel 

Haniebny szlak oenerowsklch bojówek 
- od pogromu myślenickie~o do crzedpoko?u Gestapo 
W ABSZA WA (P ~P) - D~~ pro~tlerowska o. czasie której zginęło 32 męż. 

akarż<>nego Doboszyńskiego oraz .z:wią.zanych z mm kół i grup czyzn i dwie kobiety przeważ 
przed w:<>Jną, jak również skutki i daJszy clff t&j dzialalno~ci nie człcmkowte AL t BCh. 

wolno.śc1 demokratyczne. W kategori! pracu,iących, o wol- skiej federacji pracy y 
roku 1945 po zwYc.iestwle nad ność klasy robotniczej w obro . . · 

w okresie Okupa.cji - omówione zogtMy w obszernych zezna. 
nia.ch, które Bkła.da.11 w 10 dniu rozprawy: dZiata.cz ludOWy pos. 
JAN GARNCARCZ'YK oraz literat kra.k<>wski pcs. ADAM 

faszyzmem narody żywiły glę n!e ich życiowych inter~ów. , Takie są - oświadczył Ku! 
AK w Myślenicach współpra boką na.d:r.if".ię, że na.stał czas • n.ecow - zadania SFZZ, m a-

POLEWKA. 
cowała. z gestapowcem nazwL trwałego pokoju. 2 ~eal1;zMy a~~:epsrtob~wwiaaćtopwYra jącnke ón a bceytulu ~olepszenie wa-
skiem Drachender w okre~ie N l b · ó k · "' ru w · pracy wszyst 

., n .ad c.ze ~ oz r~nckwRpdo _OJU Kongresu Pokoju l wziąć jak kich pracu1'ący. eh Kuźn1'eco·~ 
1943-44 r. Przedwojenny wspól z aJ uie się w.ąze a z1ec · · · dz! ł . · · •• 

świadek Garnearczy~ •. d zi.iL Wzmagająca się nędza i bez_ pracownik Doboszyńskieg<> Mu_ k i • który odegrał decydujacą naicz:l'.nnteJszy uó .a w pra- podkreślił z naciskiem znacze 
łacz organiza.cJ'i młodz1ezowych roboci·e dopr~"z~>.. ludn ść h 'łp ł , . •1 d .-. 1 f - cach iego organ w, a w szcze nie walki 0 ~~ość 1 d , 

v '"""' =~ c c a wspo raeowa „e1śle z ge- ro ę w z ruzgv.an u aszy- góJności kom'tetów krai'ńwych . ~· ~ a, wy-„ Wici" i ,,Znicz''.; który ?1°8 " na. terenie p<>wiatu do stanu st&p<>wcem Ruppem, znanym z z.mu , znajdują się kraje demo K ; · .. , · . raz ~adz1e!, ze .:>FZZ potraf! 
oował w o~res1e Ę'rzedwoJt'n. wrzenia.. Wliadze starały się roz terenu Lw<>wa. W ręku tych kracj! ludowej, które wstąpi- omitety fabrycz?e zwolenn~- ~kupić całą klasę robotn'.czą 
nym na terem& p<>wiatu myśle_ ładować te nastroje i t<> wrze. dwóch gesta.pow~ów skupiała. ły na drogę budownictwa so- k.ów p~koju ~winny stać się I unieszkodliwić agentów im
ni.ek:eg-0, pod~r~lił, ~ w po_ nie skietowane przeciw admini się cała a.keja. przeciwko komu cjalistycznego, narody kolo- s1łą kierowniSą. ruchu na ~rializmu i J>?dżegaczy wo-
w1ee1e t ym istmał silny rurh st ra.cji sa.na.cyjnej, która. gnebi- nistom i dZiała.cZ<>m lewicy nialne i pól'.koionialne bronią rze:z pok.oju. W1atowa Fede .iennych w łon<e ruchu robot-
lewiecwy - T<>b<>tniezy i chłop_ ła. ludncść więzieniem 1 prz~śla · ce zwyc:ęsko swej ni~zależno racJ~ Związków. Zawodowych niczego. 
11ki. Obok t ego - zeznaje świa dO'Wa.niami. Według powszech Współpraca NSZ z Niemcami ści narodowej za.m1erza wvstąp1ć wobec Ko- ------·-------
dek - istniał ruch endeckt, nej opinii marsz na. Myślenlce- nie ograniczała się d<> sporzą.. STALIN · PRZEPOWIE m.:tetu S""".1atow~o Zwolenni
którego szefem był osk. Dobo. za:lnscenu:owany przez Doboszyii <lza~ia list „p<>dejrzanych" o DZIAŁ FIASKO POLITYKi kow. P~kOJU z. propo:i:ycją usta 
szytiski 1 który propaga.ndę o_ skiego, był tego rodza.ju próbą lew1cow<>ś6, pOdawano Niemoom PODŻEGACZY WOJENNYCH no"."1ema M1Pdzynarodowego 
pierał przede wszystkim. na wyład<>wania nastrojów 1 skle. nieraz miejsca p<>stoju <>ddzia_ 1 SŁOWA TE ZISZCZ Dnia Obrony P~koju. 

Kłopoty 
gospodarcze 

a.ntysemickich broszura.eh 1 na.. rowania. ich na. tO!l'Y demolll!tr1i łów partyzanckich i szt abu AL. SIĘ AJĄ 3 SFZZ PQW1n:r;a rozwijać 
pisa.ch na mura~h. cji ant ysemicko-endeckiej pod „Muszę oświadczyć - stwier „Żdaniem naszym - mówił kowskf~r~~e~~gamzac.~zic~ł~~ U 

Bojówki Dob06zyńskiego urzą. p<>zorem akc,11 przeciw]!:<> sana_ dza świadek Ga.rnearczyk - że Kużn:ecow, przechodząc do ność w obroni:';1w~łcon:c~ 
dzały poza tym częs.fo napady cji miała. to być walka przeciw nasza pai::yzaneka Armie. Lu- konkl~zji swego referatu, - praw związkowych ~ prześla
ne. rob<>tników l chłopów. Ta,k f rc111towt ludowemu. Chłoipi jed. dowa munała ne. tym terenie zadania SFZZ w walce o po- dowanych działaczy związko
np. w 1934 r. w czasie <>bchodu M k nie POszli za Dob<>sZy!'i- pot!więei6 d11żo sił w obronie kój, o prawa i "."olności demo wych. 'Kongres powinien prze 
L majowego odd,zial narodow. sklln. P()[>arła. go tylko pewna przed NSZ. Musieliśmy się kraty?zne pracuJących są na- słać braterskie pozdrowienia 
~w pod dl()wództwem niejakie czę§ć dr<>bnomte.!zezatistwa. przen<>sić z la.su do la.su, z l:>un stępu.iące: demokratycznym zwiazkom 
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ro Mnchy - jak llię pófoiej Ludzie Dob<>~zy-A~kiego na te kro d<> bunkru, gdyż byliśmy 1 Fed~racja . i jej organy wodowym Grecji, ms7.pqni:, 
o~azało, bliskiego w~pół\')racow renie Myślenic rozwinęli ~zeze ust awicznie śledzeni i tropieni. . )?<>winny Jesz~ze en.ergi- Portugalii. Indii, Malaii, Bra
n1ka D0<boszyń11kiego - napadł gól~~ a.ktywnoś6 w okre~ie oku „Prawie wszyscy wychowanko CZilleJ ~emasko"."ll:c podze~a- z:vlii. Argentyny i :nnycb kra 
tla iipoch6d, obrzucając go ka. p.ll.CJI. W~~m.niany już J\forh~ wie Dob<>szyńs.kiego z naszego czy wo1ennych 1 1~h agentow iów Amervki Łacińskiei . 
mienia.mi. Policja granat owa wszedł pózmeJ w skład NAZ 1 terenu _ oświad.eza w k<>nklu- w ruchu ro?otn;czrm oraz 4 Demokratyczny ruch za
przyglądała się temu zupełnie stare~ się z.a wsu:lką cenę wy_ z,ji prseł Garncarezyk _ z.nale V.:alczyć o .wc1ągn:ęc1e wszyst wodowy powinien śle
•bojętnie. jednak gdy zaczęl1_ śled21~ a.kc,Ję l~Wlcowego nichu 7.Ji ~ię P<> wyzwoleniu w ban. kich pracu1ących do powsze- dzić uważnie zakusy wrogów 
Amy się bronić, skutecZnie od. na terenie J><>w1atu. dach Jnb zbiegli wra'.!: z banda_ chnego ruch;.i ludowego w o- ie<lności klasy robotniczej 
pierając napastników, policja · Na t erenie gminy Sułkowice mi NRZ za grami cę. bronie pokoJ_u I wolnośc: de- ~FZZ w'nna skinować wysił 
.roz~zieliła nas k<>rdonem. Bo_ istniał wywiad NSZ, który „roz Następnie zeznaje świa.dek Po mokratyc~nei. W krajach mar ki n::i odbudowę jedności zw!;i 
,16w:i:i te niejednokrrtnie napa_ l)ra.c<>wywał" lewicowców a lewka Adam liter~t K ko shal~owsk1ch głównym hasłem zkowej w krajach. gdzie re
.fały u wiece ludf)wei zwh~7.- przede wszystkim komun~w. świadek 'Polewka z p~~cC::ł kowi~na być „walka p:zeciw- 'lkcyjni działacze usiłuja d0-
ez11. mł?"<1zie~ „~iciowej" w W wyniku tego w lipcu 1943 przed wojną na terenie powi9tu o mgerenCJl zagramcz:r_iych konać rozłamu, albo pogłębić, 
8nłk1YW?ca~h i ng m~y~h tere- ro.ku przyjechały oddziały nie myślenfokiego z ramienie. Komuj ~nopoli, walka o ocalen:e ga jak w Niemczech. Japonii, 
uoh J)OWl&tu mvślen1ck1„ll'O. m1eeltie Il& ,,.pacyfikaeie". w nU.tvcznej Pa.rtii P<>lsikL ę przemysJi:t narodowego Indiach '! w Jr:raiach Ameryk': 

A 

od unicestw!~ Dr:zez nlan Łacińskiej. 

.~ 

J 

I 
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MEKSYK (PAP}. Równocze
foie z ustaleniem wart<>ści pe_ 
so w stoimnku do dolara na 
8,65 peso za dolara. - rząd 
meksykański wydał dekret, o. 
granicZający drastycznie import 
produktów ze Stanów Zjedno
cz<>n:yoch, Zakaz <>bejmuje pro_ 
dukty spożywcze, owoce tropi. 
ka.Ine, orzechy, konsOO"Wy ryb
ne, metale: miedź elektrolityez_ , 
ną, materiały budl()wlane, pro. 
dukty włókienicze, <>zdoby zło-
te, srebrne i drogie kamienie . 

W związku z tym zakazem 
nowojorskie stowarzyszenie han 
dlu l przemysłu zgłosiło r>ro

test, stwierdzający, że „pOsunię 
cie rządu meksykaXl.skiego sta_ 
\\"fa w ciężkiej sytuacjt ekAnor 
ter6w amer:vka.l1skllch" 
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Zamek Warszawski będzie odbudowany Dśw:~~z;!:f!~:~~'~r!!~~~im!s~rnsza 
Jaho IUJladectao nle.1poż„t„ch .111 narodu/ zrn;'1owany pnies naJM«Iy w dniu ~ lipca. br. RZecZnik o ozym była. d<J~a.dhie poinfo~ 

'!li ~ „_„. xvn I k od RznAu Minister Pełnomoeny - m<Jwana. Następm4!1 Z& iXJŚred 
P Ó • • • C k• . . SZ'W'ewbl\. e w w e u, - ~ . . Le' "k k" 

rzem w1en1e prem era tow. yran 1ew1cza w,gfoszone w Se,mie budowa.ny I przebudowany w Wiktor Gro11z na konferencji nictwem tegoz . rsni ows iego 
Wysoka Izbo! Plan 6-letni I Patrzymy na to dzisiaj z\ niczą i masy pracujące - no- epoce saskiej l później zrekon prasowej W: ~SZ oświa._dczyt: . Tadeusza wyrobiła nm fałszy_ 

jest, Jak wladc.mo, planem bu persnektywy osiągnięć kilku wą socjalistyczną treścią. /1 struowa.ny w okresie między- Przema~aJą-e w Izbie _Gmin wą._ ka.rtę rozpo7];.a';czj na. n;-
dowy nowych fabryk, nowych la·t ·których ukoronowa.nlem . wojennym dzlekf zwrotowi min. Bevin dotył długie o_ zwLSko Ja~kows i a eusz.. o 
elektrowni, nowych mi -z- będzie w tln. 22 lipca - o- Stąd płynie tywy, tworczy, I przez rząd Zwl~zku Ra.dziec- świadcunie o rzekr'mych trud Z& tym niemeldowanego. prze-
kań, nowych urządzeń komu- twarole trasy W - Z. przyszłośe~owy stosunek do' kiego cennych urządzeń i zbio nościach brytyjskiej i'racy dy· t~zymyw.a.ła . w sw:rm. m1es:zke.. 
nikacyjnych, nowych szkół. Patrzymy na to dziś W per- przeszłości, stąd płynie ten rów wywiezionych przez rzą.d plornatycznej w Polsce. .Jako n:u przez kilka. m1es1ęcy. . 
uczelni I nowych urząd11eń spektywie pllll!lU li-letniego - śymbollCl'llnY niejako wn!o- 1 carski - wysadzony w powie punkt wyjścia obrał sprawę a- Kempa Ta.deul!Z okam.ł 819 
kulturalnych, nowych szpłta- budowy now~j Warszawy, iłu sek - aby W~r.rxawle i ~aro- I trze i prreorany C7.ołgami hl- reMtoW'll.nej przez nasze władze agentem ~a.~ . 
U I ośrodków zdrowia.. żąreJ pracującemu społecuń dowl przywroclć, d~ną- tłerowsklmi w 19H r. _ za- brytyjskiej obywatelki. p. Ha. . i:oza wyze~ w~ienionr:nł, 

Jest to pl~n r~oju p<rr,e- stwu Nowej Polski. wszy go z ruin, załozony w mele Warszawski _ aieby go, liny z Małcewiczów Firth. c1ą.zy na. P·. Firth s_~ereg in_ 

my~lu I roln1ctwa - plan roz Rzecz jasna, że pierwszy o- r. 1280 pri:ez Konrada li kslę- j w piątą rocznicę powstania Przypominam - oświa.dezyl ny~h, powazny.ch_ zar""tów. 
WOJU gospodarczego I kultu- kres musiał być przede wszy- cła mazowleckfogo, przebndo- , Rządu Ludowego, postanowić min. Grosz - że p. Firth nie --·O·-- . 
relnego Polsld - jest to pia.n stkim okresem· dbałości o naj wany z chwilą obioru Prze2: I przywróolć jako świadectwo była notyfikoowane. w MSZ Je._ Kryzys n~dc·ąna I 
budowy fundamentó\v socja- bardziej bezpośrednią bieżącą Sejm Wars~awy, Jtoko stolicy I nlespcnytych sił nR,rodn I ma- ko ur:r;ędnicz.ka. ambasady bry- uli . ~ • 
llzmu - a więc plan skoku użytkowość m!asta, jako sto- Polski z konca XVI wieku - jestatu Polski Ludowej. tyjskirj a.ż do chwili jej aresz_ Ogromny def~cvt 
rozwojowego narodu. Ecy, z pełnym jednak u_~zan.o- towania. Sko·rzystam z okazji • • 

W'.zja tego planu porwała waniem ~ wyk~rzystamem, a Warszawa w 80-tą rocznicę aby 7JSpozno.6 Pe.nów z niektó_ w hudzec~e USA 
odipowiedzialną za roz.wóJ nawet wyd?byc1em celowości rymi tylko szeugółami jej „dy WASzYNGTON (PAP). M1-
Palski- przodującą klasi: robot i piękna hlstorycznych !2ło- urodzin Mart'na Andersena Nexo plomatyez.nej działalności". nist&" skaTbu Snyder oświad· 
n!czą w dniach Kongresu Zje żeń przes•trzennych mi.as~~· l lipca. br. w sali Teatru Ka_ Literae-ką. sylwetkę jubilata 1) w m~esiąeu kwietniu 1946 ezył, że· rok budżetowy 1949 
dnoczeniowego. przytłoczonych .w kapita.;- meralnego, odbył się uroczysty pr:oodstawił w krótkim prze_ roku p. Firth ukryła. w swym 

Plan ten JeM programem stycznym, okresie zabudo\\.Y wieczór dla uczczenia. 80-ej ro. mówieniu Ja.r<>l!ław Iwal!Z'.kie_ mieszkaniu volk~eu!tehk~ Mix zo.ko:dczył się deficytem w 111-

eałego obozu demokra.cjl pol- prz~z c~~·w:tó~~jP~i~~~ f:J cZnicy u.rodzin wielkiego duli_ wi~ Lncję Wl'az li jej córkł Ewą,, mfAI 1 mllia.rda 711 milionów 
aklr>j - szf:!"oklch mas pra- w_a ną, a . . ... 1 ki •~ Nut ; :ł k KC PZ które zbiegły z oboor;u pracy w '40 tysięcy 4'7 dola.r6w. Wydo.t-
cujących - r.obotnlków, chło me skp;ahwą aosrgalund1zanocś1ci,. „ycalae s eg() p,,,arza. proleta.ria.ckiego, wn e c11 cne PJ: Lodzi. Następnie za. po~rednfo· ki" w""'"""ł"' do rekord<iwyńh W' 

. jl j j szero 1c m bojownika. o postęp, Martina tow. Ostn.p Dłuski O'lllówił d~ia- ~ • .,,, J u 

pów, tntehgenc pracu ące . wą najbardziej rab°ii,.,ko- And N i lal -śe ł . twó „ twem swego znajomego, Le§nL okresioe pokoJU· rozmiMów 
Plan ten nasyca romanty- sprja ek ploatacji ' ersena. exa. W eczór urzą no 9P<J eezn4 ~ rcw~c kowskiego Tadeusza, wyrobiła 

zmem twórczego budownlc- we s . · · dzc111y został stara.niem Komi. artystyeznł Martina Ander!ena jej :fałszywą. kart'} rozpO>Znaw_ 40 milla.rdów, 57 :m1J.1on6w, 107 
twa nłą polską młodziet, bo. Warsza.wa jako młasto: t~- tetu Uczczenia. 80-lecla urodzin Nexii. rzl} n.r 2115, u. n<t-zwisko Mi- tysi~, 857 dola.rów. Dochody 
jest to pełne zerwa.nie 'll Im- ra:;i; dopiero zyskała moo;nosć pisarza, Członek delegacji du:6.skiej, rhnlska Lucyna. Wvmienione, spadły do najniższego od lS lat 
pasem bezna.cfalejnoścl, ma- swobodnego rmwoju ~ !nte- Wieczór otw<irzył marszałek znany krytyk literacki Werner jRko Polki, zamieR~kiwalv u poziomu - 38 m.illa.rdów, 845 
razmem, brakiem perspektyw. resie swoich mleszka'!~ow„ i 8 . K k' Sł . Thierry w gor:j.cych słowach ~i~j do rh"'ili jej are•ztowa.nia. milionów, 667 tysięcy, 810 dola 
j~ki ~chował Polskę przed- całego narrAu i możnosc p .ł- CJrnu owals 1

• • owa J.ego, w wyraził ra.doM narodu duńskie 2) W początku 1947 roku rów. W ten spowb, według o_ 
wrzP,śnlową - kolonię 'llagra- neg~ wykorzystania i rozwi- kt?rych źy~zył pu~arz~wi. du:ó.- go z bktu, te w Pclsce tak n. Firth ukrd11. w swvm mie!!Z. fiejalnych dn.nych deficyt USA 
nlcmei;o kapitału i ~olsk~ - ni!lc~a. swoich histoi;;cznych ~kiemu długieh la.t tyein. 1 twór uroezyśeie obchodri:i gię jubile_ kanin Kampę Tadrusia - prze wypadł _trzykrotnie wyższy, n1.ł 
płonka rozgrywek unper1all- załozen przestrzennyl' · czej p.rac:v, przyjt'tE' z.ostały bu usz wielkiego rewolucjonisty st~prę zhiP"łP<;O z transportu, przewidy-wa.ł prezydent Truman 
stycznych. PnychoiJzi dziś czas decy- rzą. oklasków pisarze. Danii. kierowanego rlo oboozu praey - w styczniu br. , 

I mote nigdde indziej n~e zjl co do pewnych rekonstiruk !(---------------
widzimy tego kontrastu - te- cjl wartości historycznych, s 
go pełnego przec!w!.eństwa i:twDrzonych przez przeszłe • u ł d 
dwóch eook tak wyraźnie, pokolenia, stanowiących -jak . e I m s a w 0 a w c .,,. y 
'ak w odl>udowywanei stolicy mówią miłośnicy miasta - · ~ 
Polski Ludowej - w War- jego metrykę. 

uchwalił 
izawle. Wbrew tym, którzy mia.sto • IL ' d h 

War.szawa była m'astem, o cheielł za.mordowa.ć I wbrew szereg Wftl0$K.0W rzq owyc 
którym okupant hitlerowski tym, którzy by dziś chcieli 
myślał te go już nic f ni.gdy tradycję i przeszłość zmumifi- . WARSZAWA (PAP). - W dniu 2 bm. odbyło ~łę 67 po- '. i"kc;e ustawy o zmianie de-1 wpływa bardzo dodatnio na 
nie pr~ywróc! 'do tycia, tak. kc;>wać, umuzealnić, • oderwać' siedj zenie SeJnm Ustawodawczego, ostatnie w sesji wios!'n- kretu o opłacie skarbowej. bieg spraw państwowych. W 
jak i naród polski był naro- od teratnlejszości, a.lbo Ją na- ne 1949 r. PrzewodniC2ył Marszałek Kowalski. W ła.waC'h Ustalając nową tarvfe opłat związku z tym, Rząd 7:Wl"ócil 
dem, który miał przestać !st- wet przys?,łościowemu dzh~łu rządowych - e-złonkowle Rządu 11 Pre7-esem Raclv Mini- \skarbowych od podań, świa- się do Sejmu o udzielen!e mu 
n'.eć jako naród. mas pra.oujących przeclwsta- strów - CyrankiewlC'llem I wicepremierem l~orzyl'kim na dectw, uprawn'.eń, ustawa ze pełnomocnktw do wydawa-

W tym tkwił zbrodniczy wić, jako monopoliczną j~ko- czele. ..; W7,ględów natury ~.połeC'zncj nia dekrectów z mocą ustawy, 
sens niszczenia kamienia po by własność wstecznictwa. Jako pierwszy punkt po- Gospodarki Komunalnej 1 r07szł"rza ulgi I o~mza wr,gli:- Udz.ieleinie tych pełnomoc-
kam!eniu w Warszawie, !nisz- Przes'llłość narodu nie jest rządku dzlem:tego, poseł Gross Mieszkaniowej. dnie k:>cu,fe nlek!?re stare O· nictw będz!e dalszym wvra-
czenfa. zarówno teraźniejsizo- własnośclą ludzi przeszłości- <PZPR , p J kt 1 1 pła.ty. Ulgi i obmzkl ~piał sto zem zaufania Sejmu do RZliT,., 
~c! Warszawy jak 1 jej prze- reakcJI. na.cjonallstów f ko- ) ziożył sprawozdanie z ro e 0 zm an e «łotych- sowane będą w wypadkach, du, je~o polityki 1 jego tw<łi;-r.:; 
szło,~cl, jei trat'!ycji, jej pom- smopolltów - odwrotnie kom:s.J! prawniczej 1 reguła- czasowego składu komis.'! i:ej w kt~r~ch chod~ 0 dobro naJ cze1 d7.~ałalnoścl. , 
nlków kultury narodowej. oni się jej 7,anarli. zdradzlll minowej o wniosku posłów mowych w drugim I tnE'dm hirdnu.·~szycb obYWa.teli. do- W drug.im 1 trzecim czytq~~ 
Miał to być śmiertelny cl0$ ją t zaPTZedaU. Dziedzicem J.tlubów: Polskiej Zjednoczo- czytaniu został przyj~ty. b„o wsi, o wzglęlty natury so- n!u Sejm lłstawi: jednomyśl;. 

w serce narodu polsk!ego. przes-złych walk minionych po nej Partii Robotniczej, Stron- Projekt ustawy o mniame cja.lnej, Jak nip. konystanie s nie uchwal!.ł. 
Wszyscy pamiętamy, jak kolei\, dziedzicem dorobku nictwa Ludowego, Stronnie- prawa o sądach pracy, przed- tl~n;I,s,dzk.t>ifl roltrowctuych, opieki Na tym zmitał wyczeroany 

h -•-~-• d lś łożony przez komi.sle prawn:- ··•ars ej p 
nadsłuchiwaliśmy p!erwszyc przes,,..,,,,„, są z tworzące twa Demokratycznego, Stron- ' · porządek dzienny 67 pos'edze 

-'ość od czą I regulaminową r"fern-
nowvch uderzeń tego serca w przysLJ. nar u masy pra- nictwa Pracy, Polskiego Stron wał poseł Jodłowski (SD). Zgłoszony przez komisję nia Sejmu Ustawod::iwczego. 
r. 1945 - w roku wy-r.wolenla cujące. nictwa Ludowego ! klubu ka- skarbowa-budżetową projekt Marszałek Sejmu Kowalski 
Polski prze'll Armię Czerwoną Polska demokracja przej- tol!cko-społecznego w sprawie Zmiany maia na celu upro- w dru~m i trzecim czytan:u zakomunikował, źe wpłynęła 

przez interna<'.jonallzm muje bogatą spuściznę dzie- zmiany regulaminu Sejmu szczen!a procedury i uchyla- został przez Sejm przyjęty interpelacja PQSła Franc:szka 
zwycfostwa w rozprawie z fa- jów narodu .J2.0lskiego I nar<;i- Ustawodawczego oraz powo- ią prze.pis. przewiduj?cv, obo- Jednogłośnie. Rocha Kowalskiego do mini-
5'ey'T1llem. dowe formy ~towanla 1 kul- łania komisji stałych. wiązek ogłaszania w Mo'1ito- stra Rolnictwa : Reform Rol-

Wszyscy wiemy, ~e wys1ł-1tury, przeb~jające się w wal- rze Polsk~m listy ławników I Poseł Jerzy Jodłowski (SD) nych i ministra Budownictwa 
ków trzeba. było, aby real!zo- ce poprzez ucisk feudalny i Zgodnie z projektem komi- za,stępców ławników. Projekt złożył sprawozdanie komisli w sprawie przydziału ł:elaza 
wać decyzję Rządu zbudO'Wa- kapitalist~y. stawać się bę sji prawn!czej ł regulamino- uAtaw-y przyjęto bez dyskusji. prawniczej 1 regulaminowej dla potrzeb gospodarstw w:!ej 
nia w Warsza~e - Nowej dą naczyniem wypełnianym wej ustalonych ma być 19 ko Poseł Dąbrowicz (PZPR) zło 0 rządowym projekcie ustawy skich. 
Stołicy. Nowej Polskl. ' przez przodującą klasi: robot- m!sji sefmo·wych, a mianowi- żył nastepn!e dwa sprawozda 0 upoważn!eniu Rządu do wy ' 

cie : Obrony Narodowej, nia komisji prawniczej i re~t dawania dekretów z mocą u- m;a~;;~~~a~:~e;:,ze~:rs~:~ 
Spraw 7.a raniCT.nych, Admi- lamlnowe~ 0 nądowych pro- ~taw. '1'.wrac l\C uwa1tę na 

D I ł k 
stracjl RU\dowej i .Samorzl\- Jektach ustaw 

0 
orderach fakt, ł:e prace Sejmu Ustawo- lek Sejmu l'.\b. Kowa1skl od-

yp { ma ta ; Ufr~ S ew· 2ń,S i szp;en em dowej, Be?;pieczeńmwa Pu- „Sztanrtar Pracy" ł .. Budow- dawcrego w 11esji wiosennej czytał nadesłane prze.z Preze-
E, 5 blicznego. Planu Go!podnr- n!czy Polski Ludowej". dobiegają końca, zaś zwołania sa Rady M!nistrów zarządze-

28 m1>.j:a. br. grupa. przech<><L Po doprow&dzeniu oba. osob_ czego ~ Budtetu, Finansowo- ~es.ii budtetowej należy spo- nie Prezydenta Rzeczypospo-
nl6w za.trzymała. przy ul. GotL nik6w na milicj~, jeden 1 nich Skarbowa. Prawniczo-Regu- Rządowy projekt uchwały dzlewać się w końcu paździer Ittej o zamknieciu zwyczajne' 
walda w Sofii dw6eh podejrza wylegitymował sit ja.ko "rugi lamin.owa. Oświaty ! Nauki, w sprawie odbudowy Zamku nika referent stwierdza, li: w wiosennej sesji Sejmu Usta-

h b 'kó któ sekretarz a.mbasady jugOSłowia:ti Przemys-łową Handlu We- Warszawsk!ego został jedno- okres-!e tym, który trwać bę- wodawczego. 
nye 090 

ni w, :zy po "?'- skiej Na.koT, drugi zaA wprost wnętrznego i Spółdzielczości, <nyślnie przyjety wśród dłu- dzie prawie 4 miesiące działal W celu przedstaW.enia rzą
mianie jakichś niezroz.u.mi~- oświa.dczyt, .te jest szpiegiem Morsk" i Handlu Zagranicz- goitrwałych olda.sk6w całej ność ustarwodawcza nie mo>le dowego projektu uchwały w 
łych znaków przekaoo.J.i sobie jugosłO'WiaJ1skim, przekazującym nego. Rolnictwa 1 Reform Rol Iz:by. ulec za.wies'lleni11. Praktyka sPrawle odbudowy Zamku 
wmj1>mnie jakieś pac71ki. od listopada 1948 r. raz tygod. nych Pracy ~ Ooleki St>0łecz- Poseł Kiemik (PSL) złożył wykazała, te upowatnien!e Warszawskiego zabrał nastP,J) 

Jed.en z tych 090bnik6w wy_ niowo materiały polityczne, go nP.J, Kultury ~ Sztuki. Leśnie- w dalszym ciągu obrad spra- Rządu do wydawa1nia dekre- nie głos witany oklaskam' ca 
eią.gnąl rewolweir i grożąe nim sp<>darcze 1 wojskowe a.mbasa._ twa. Komu'likacji i Łączności. w0'7.danie komisji skarbowa- tów z mocą ustawy w okresie łej Izby Prezes Rady Mini-
przech<0dniom usiłował zbiec. dzie jugosłowiatiskiej w Sofii. Zdrowia. Budownictwa ofaz budżetowej o rządowym pro- m!ędzy sesjami sejmowymi strów Józef Cyrankiewicz. 
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Vaf ekn od Moskwy 
I 

Może na Kaukazie? ... Tutaj gdzie stoimy obecnie, na 
l ewym brzegu, las cofnął się. Ale tam stanął tuż przy 
wodzie, jak gdyby mówił: „Zwolniłem dla ciebie tam
ten brzeg - rób tam co chcesz, ale tutaj jest moje kró

lestwo, tutaj dla ciebie nie ma· drogi - zawracaj!... 
Beridze uśmiechał się nieznacznie, Batmanow spo

strze~ł ten uśmiech. 
- Niema powodu uśmiechać się, - powiedział z uda
nym gniewem - Zimni naukowcy w rodzaju was widzą 
~T żywym lesie tylko drzewo, słupy i czterdziestocalowe 
d eski. Ale są też i inni, którzy w słupach, w drzewie, 
w deskach widzą zielony las pełen głosów i wesołego 
szumu! 

- Waszą uwagę przyjm11ię jako dyrektywę i od d zi
siejszego dnia przestaję spoglądać na las od strony dre
wien i destk - czterdziestocalówek. Będę się nim 
zachwycał - niecha; kochany postoi jeszcze spokoinie 
pięćset lat! 

Aleksy kiwnął przecząco głową.-
- Czy prosicie o głos? Czy nie zgadzacie się? -- za

- Nie zgadzam się, aby ten las stał spokojnie pię6set 
lat - odpowiedział Aleksy. - W tym lesie ~spodaruje 
tylko niedźwiedź. Ja zaś j~stem zwolennikiem innych 
widoków. Nigdy nie zapomnę obrazu, jaki pokazał nam 
Rogow na swoim punkcie. 

- Cóż takiego pokazałeś Rogow? - zapytał z zacie-
kawieniem Batmanow. - Znam cie. kuglarzu! • 

Rogow uśmiechnął się. Aleksy uprzedził jego odpo
wiedź: 

- Pokazał mi oimle na tresie wzdłuż Adunu i oimte 
na lewym brzegu. Taka północna zorza - to jest widok! 

Batmanow z zadowoleniem zerknął w stronę Rogowa, 
l,ecz mruknął z nadal udanvm gniewem: 

- Niepotrzebnie się wysilałem! Prozaiczne inżynier
sko-techniczne dusze, czy podobna je czymkolwiek wzru
szyć? 

-- Moią starą inżvn;ersko-techniczna duszę też ruszy
ło - uśmiechnął się Topolow - Wyrażam skruchę, 
gdyż nie spodziewałem się. że nasze zwierzchnictwo po
~iada taki subtelny artystvcznv sm'lk. 

pyt3.ł Batmanow. „ '·* •=w;µ z « pp:. -

- W taklm razie zdradzę wam sekret: nasz naczelnik 
od wczesnej młodości nami etnif' zaimował się malar
stwf'm - z odcieniem złośliwości oświadczył Beridze. 
- Miałem nawet szczęście wi.dzieć jego krajobrazy Pew
nego razu zastałem go miwet na miejscu przesteostwa 
- przy stalugach z pędzlem i paletą w ręce. Zdziwiło 
mnie to do tE>i<o i:tor>nici. 7.<> zanamietałem sobie wszy

śus - @ „ z •• . 

stko, najdrobniejsze szczegóły!. .• Nasz szanowny malarz 
chciał odtworzyć na płótnie jesień. Kilka brzózek o zło
tych liściach na skale. Jak gdyby przywędrowały gdzieś 
z daleka, zbliżyły się do urwiska i zamarły w przera
żeniu. Poza tym nigdzie nie było żadnego drzewka, 
jedynie czarne, skaliste pagórki. A ponad nimi blade, 
zimne niebo. - Beridze roześmiał się. - Widzicie więc, 
Wasyli Maksymowiczu, odtworzyłem dokładnie cały 
wasz krajobraz, a wy jeszcze klniecie na mnie i robicie 
mi wvrzuty z powodu proz.aicznej duszy ... 

- Za mało jeszczę klnę - powiedział Batmanow. -
Właźcie do moich sań. Powiem wam kilka słówek, któ-
1 e oduc7ą was plotkować o zwierzchnikach!... 

ROZDZIAŁ JEDENASTY 
KARPOW ODCHODZI NA BUDOWĘ 

Batmanow obserwował, jak przez mały otwór w 
dachu wózka, prześlizguje się rudy promyczek słońca 
i r~zm;y~lał o czekającej go pracy. Godziny, kiedy prze 
nosił się do punktu, były dla n iego rzadkimi chwilami 
s~motności, na którą rzadko mógł sobie pozwolić. Obec
nie trzeb~ było . dokładnie. pomyśleć o stanie budowy. 
Przypomniał sobie ostatnią rozmowę z Pisarewvm 
i _Dudinem. Stali!1 porównał budowę z bitwą 0 stra.te
g1czny„m znaczeniu. O tym tr•o'h,,, 'hnlri ciągle i ci ągle 
myślec. 

a :s -Z§ w •• 
re. d. n .) 

Każdy związkowiec członkie01 ~póldziełni ! 

„ 
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------------------------------------------·-------Zaprzaństwo. i zdradę należy wypalić do cna! I 
Ce 1116wią robotnicy o wstrz•saJących rewelacjach procesu Deboszyńskieg~ I 

PltOCES DOBOSilRSKIE· który, jak okazało się, w ogó dyń!lćego przez cały ten o- czeń wojennych, przybywa!: 
Go "'·- ...... 1. • ł le nie ~tn:Lal ŻOłnlerze nie kres gdy miliony spośród nas tu potajemnie rozsnuwać swe 

..,.,... wą • ..,..ema poruszy mieli mundur'ów, ani broni. ginęiy z rąk oprawców hitle- mecne knowania, podjudzając 
do głębi cale nasze epołeczeń- Dowódcy uciekall Na tyłach rowsklch, jak zachłannie dą- •łabe umysły, zakładając 
atwo. Odkąd prasa codziennie działała łw.!etnie zorganirowa tyli do władzy bankruci. dla mów swe macki - sieci szpie 
donosi o coraz no~h szae- na dywersja niemiecka. Byly których wszystkie śro~ki by- gowskie. 
gółach tej bezprzykładnej, l>O to jut jawne oznaki zdrady. ły dobre _ nawet hoJne sza- MY, ROBOTNICY, doma
łwornej atery zdrady naro- Ale ludzie wprost wierzyć te- fowanle krw'..ą swych braci - gamy l'!ę, teby to zło wypalo
dowej, nie ma chyba czlowie- mu nie chcieli 1 oszukiwali byle by tylko prowadziły ·do ne wstało do cna. Żeby na 
ka, który nie śled:z:!łby tych sami fr!eb!e. ich podstępnych celów. Nie naszej ziemi nie pozostał ślad 

- Za11tanawiające jest - ma 'W'Prost kary - oświadcza po tych zdrajcach, sprzedawaprawozdań z gorzką wpraw- ciągnie dalej tow Misiak - z mocą tow. Mi91ak - dla czykach swej Ojczymy. Zda-
dzie, lecz gorączkową cieka- jak swobodnie be~ przeszkód tych którzy !I. w obecnej do- n!e tow. Misiaka podzielają 
woścl2'. Więc to tak blło„. ze strony N1mów pracowała bie, 

1
gdy w tmudnym wys:.łku wszyscy jego towarzysze pra

Wiele zagadko~ch fakt "; z sieć wyw:!adowcza rządu lon- dźwigamy nasz kraj r.e .zrrlsz- cy. dalszej lub blli:S?.ej przesz .o-

wyraz.!stośd. Jakże inac~j -ści nabiera nagle jasnośc:. i Załoga PZPB -Nr 5 
mogły 1>0toczyć się wypadki, 
akoro zdrajcy n:ądz.111 Polsk" 

t~~~~eś~~;z~z~6: radzi nad realizacją ąchwa~ 11-g~ Kongresu Zw. Zaw. 
września 1939 roku, &koro pod Niedawno odbyło ~ię zebrami! Chodzi nam równie! - móWlł - robotnic protestowała przeci„ 
stępn:ie 4 nikczemnie _zaprze- załogi fabrycznej PZPB Nr li, l·yśmy nie produkowali t~waru zwyczajowi sprawiania majstrom 
dano interesy kraj•1 Niemcom. · . 2.go i B·go gatunku, a umknta- r.rezentów i kwiatów imienino· w celu wys}ucharua sprawozda. ·1· h t • w ~ czegó walczyłem w my przez to mi ionowyc s ra,. wych, gdyż to się czasem odbi-
p<iwstaniu? - zapyta ·~e je- ni& 1 II Kongresu Z~ll:ów Za- Po sprawozdaniu Rady Zakła· ja fatalnie na pracy tych, któ
den Ak-<>wiec, który jut W wodowych. Przedstawiciel Zw. d<iwej i Dyrekcji wywiązała si~ rzy prezentów majstrowi nie kn· 
t>eł.n! pojął to, co dawniej kieł Zawodowych, ob. Kotarski, po. dyskusja. Jeden ze staryeh To. pują. Zwrócono uwagę, że po_ 
k~walo tylko W niejasnych ~ informował zebranych 0 wytycz_ botników mówił, że słyszymy trzeba wi~cej ręczników, używa 
<i'l"•!":eniach, że warszawskie h Z . kó Z d czę~to narzekania na przędT.ę, a się bowiem przędzy do wyeie.ra· 
po:;...,stanie - to był jeden Z nyc prac wiąz . w awo o· to nie prz~dza winna, tylko maj nia rąk i nóg, a to jest marnc-
kolejnych etapów :r.drady na- ·wych, uatalonych. na. Kongresie. ster. Prządka się męczy na ZP,p- trawstwcm. 
rod,„~~ uprawianej zawodo- ki t · · · ter n'e i'a Na zakończenie tow. Grabow-,... „..,J, kl'k W czasie przemówienia. 'lk11.- su eJ maszynie, a maJs i : 
wo pr.zer. sanacyjną 1 ę. kr t . al . kl ki d teresuje się swą pracą. Była tez ski udzielił wyjaśnień i przy· 

t · o me ayw y aię o as , g „ . . k ó kl · R d z kł d D G~KO NURTUJĄ e . . :. mowa o tym, ze me t rzy maJ- rze , ze a a a a owa, y. 
bolesne sprawy w 1ercu ka:I:- mowa była 0 uspr~wnieniu akc;i strowie odnoszt się niegrzeczni~ rekcja oraz Partia uczynią wszy· 
dego uczciwego obywate~a wczuów pracowniczych, o po· do robotników i że za to ponosi stko, by robotnicy nie mieli po-
Polsk! Ludowej. O tł'm dz1- :i;rawie lecznictwa, 0 budowtc win~ Rada ZalUadowa. Jedna z wodu do narzekań. M. S. 

Funt tr~ci grunt 
· · "k "no to właściwie obchodsi, ]a kochani czytelnicy, wiem: guzi ·- . ka i ale -

. . K;l zauważycie _ owszem, 1ednost wag • powiecie. • o - • · · le dla 
funt? Przyznaję wam rację: funt w rze~zy 111me1 mewie "l ś' 
naa wa.iy (kilo = 2 i pól funta), ale gdzie.-. py~m - m: 0 c~ 
bliźniego' Oczywiście, na to znowu odpowiecie: .ci, dla ktr; s 
dewiza: „grunt to forsa, a forsa to funt (sz~erlin_g~· d n -~ 
n<1$zymi bliźnimi" i po raz wtóry ... będziecie nu~ i ~sznfsc. 
Więc moie zaczniemy s innej beczki? Tej zaoceamcme1 „at an-' 
tyckiet' - amerykańskiego naczynia „bez. ~na"? • _ • „ 

. • . . m•npic1e • musicie przecie„ Nie ulega wątphwosci, se teraz .., • . . l1.-
ć . . ku pożytkowi ogólnemu aluży pouczaiąca wie . 

hp~zyz~a 't i~ co w tzw planie Marshalla nadzieję pokladaJI; 
utoria yc • · · ed k · · Gł Anglii" o poNiedawno przytaczaliśmy opinię r a C]i " osu W B .. 

. " amerykańskiej dla • rytami. iytku sbawiennym „pomocy . . glębf brzucha „ •u dl J...-·· a1ącemu się " 
Wbrew temu „g.osowi •. 0":~ k • · t lko funta (szter· 
p. Bavina, pomoc ta, 1ak nę o a:uJe, nie ! nie warta 
linga), ale nawet funta przys~.owiowy~h ~lakow hallowskiej d;_ 
z ostatniej bowiem konferenc1i organisac11 ~rs . " dla 
wodnie wynika, ie Ameryka (Północna, a więc_--; „:nm~ . 
swoich partnerów) kpi właśnie 11a funty (szterlingi) z c:c1godne1 
W Brytanii i jej rządu s Labour Party. 

• . . l" l dzeń ie rsąd Labour Nigdy, aaturalnie, nie m1e ismy, : u ' :ać ie 
Party niewiele iesi wart, ale t~udno nam byplo p6rzyl pusscwla§nie 

„ bl" · · •nk fatal•i• do zera. om g mu wartosc ta z IZY się .... •• ~··· . M L-ll D '§ 
• ··u t k ceniony arsna · zi walnie w uzyskaniu te] „po:ycii - a . . . • 

• k " ~n~zy dla Anglii: mar&: s szal wszelkie} waznok1 to „naswis o -~ . 
gospodarczej j politycznej! Funt traci grunt, &tacza się cora: 
nijej w amerykań.3kq bec:kf - bes dna .• 

E. Tam. 

siaj mówi się wszęd:z.:.e - : nowych żłobków i przedsz-:Coli, d 
t0:a~~kłi~~~r:C~~ni~ których brak odczuwaj~ TÓW- Lódzcq kolejarze nie zawo zą 
~~~!y~~~ut~iak~~n~ał~= ~~~:tki;·r.aco:~:~6łz:;::!~~;:~; Po mys· lne wyn i k1· rea I i1a c1· i pia n u . o szcz •dno ś ci lityka sanacyjnego rzą~u, wh i powiększeniu liczby przodow '! 
obliczu tych wstrząsaJą.cyc . . . . . OOKP stopniu 
rewelact mają swą specJalną mków pracy 1 i.ch sprawiedliwym DOKP·lóńź na I mie1·scu w walce o zmnie1·szenie zużycia węgla przyczyn~ si;n~~ wapółza. ""'mowę. Tow; Zenón Wleruc wynagrodzeniu, o poprawie jako_ . WOdnictwa pracy i ruchu racjo· 
kl., majster frezarki w zakła- ~ci towaru i wiele innych. Jak już wspomnieliśmy, plan oszczędnoilciowy Łódz- wych i wskazują . weaę.i. nowe na.Uza.torskiego. Te dwa czyn_ 
dach Strzelczyka, nie m<ńe kiej Dyrekcji Okręgowej Kolei Patistwowych na. rek bie. źródła oszczędności. Kazda ta_ niki podntiosły znacznie wydaj. powstrzymać słów oburzenia, Po dyskusji, która wywiązała .tący zamyka się kwotą blisko 850 milionów rl. W rozdzle. ka narada _ to nowa koni;rola noś~ pre.cy. Lódcy kolejarze mo które cisną mu się na usta. sit nad referatem, uchwalono leniu wi~ na. poszczególne kwartały pOwinny o~zędności d ś . i . d 
Zawsze był wrogiem sanacji. rezolucję, w której przewijał się wynieść przeciętnie po 212 milionów zt. Niestety, jednak planu oszczę no ciowr;:;o aua gą. się po1rzczyci~ jeszcze Je • 
Wrogiem jej był ogól robotni- jr.den motyw. Zebrani dołoz~ plan pierwszego kwartału br. nie został wykona.ny _ zao- liza dotychczasowy.eh wyn·ików. nym. osiągnięciem w skali ogól 
ków wyzyskiwanych prze7. wszelkich starafl, by wykonać sZczędzono tylko 190 miln. zł. W wyni•ku tych narad plan wy n.okrajowej - Z.ódZka DOKP rząd' kap!tal!&tów i zdrajców. uchwały n Kongr911U Zwitzków konywany jest co miesię.c le- wysunęła się na pierwsze miej 
Tow. Wierucki :r. goryczą zawodowych. p n.yczyny tego należy szu_ gan.izacja systemu oszczędno_ piej. świadczą o tym. osiągane sce w kraju, pod względem 
wspomina, jak to w Polsce • ka~ w zbyt słabym przepro ściowego na DOKP stale się u. wyniki: w kwietniu - 86 mil. zmniejsza.nia. zużyct.a. węgla na 

Ś • l 0 wadzaniu 01rzczędności w stycz. doskonała. Comiesięczne naraay zł. co stanowi 120 procent pia pa.rowozach. prr:edwrze nioweJ wa czon ~ Rada Zakładowa i Dyrekc~n, d ś · · · · 
cli-k rą" komuni , niu i lutym br. Pl&n omawiany wytwórcze i oszezę no c1owe nu na teu mie~ąc, ."': maJU - Listy riacjonalizatC>r6w i P'.ZO 

e .le ze ,.z~. jl : kC'n:~·dfa,jąc z ogó.lllego zebrania, jeszcze w poezą.tkach lutego we wszystkich jednostkach, 92 mil. zł. to ;iest. ;puz o~. 130 downFków pracy przedstaw10_ 
:Z.T(}U, 'PTZ~śla ~tąc na b:- iloi:Vła sprawozdanie z działał· wyłącz;nie odgórnie, nie zdołał przy jak • najszerszym udziale pr<><!ent pl&n11. Nie ma ;ieszcze nych do premiowanie. w łódz. ~~~~- s~n: 1939~:0~

0 

od- ności swej w okrasi? pierwsLcgo dotrze6 do poszczególnych ko- pracowników ,przodQwnikOw dokładnych dan;yc~ za czer:veic, kiej DOKP stają. się co mie
dano bez żadnych skrupułów 'P,ółkłrocdza. ~rzew.J~~icbzącyk;itady mórek DOKP., nie był jeszcze pracy i racjonalizatorów, przy- ale według pobieznych ohhezeń siąc dłuższe. Mało jest takich 
cały kraj odwiecznym wro- ~a a oweJ, tow. U'la ows ·1, po- wypełniany oddolnie. czyniaj~ się do coraz wyi!at_ miesiąc te~ . prz??1iósł jesz.cze kolejarzy w naszym okręgu, 

0 Niemcom skazując na- mformował zebranych o pra- Poprawa następuje dopiero niej~zego wykorzystania wsze!. leps-ze wymki, mz poprzedm'. . którzyby nie starali &ię wyróż-
:ódrn,na zagładę'. ~ach Rady .za~ado~ej. Między od marca. Od tego miesiąca or kich możliwctfoi osz.czędnoścfo- Do tych sukcesów łódzkieJ ni

6 
w ten lub inny sposób. w 

JUŻ W POCZĄTKACH woj innymi powi~dz1e:t, ze Rada Za- ---------------- m1esią.cu maju n& ozołowych 
pod j wydawał •ię kłlldowa stwierdziła w pracy me Z „ d L d „ •~ miejscach w tych listach zna.lai ~Ikt, że e ~Z:~Y cziłonkow!e kt~ryeh inżynierów stary, kapL OD•e „onq .o C•Den . zły się nazwiska maszynistów, eg r du „. wszyscy tahstycznym 1tosunf'k do pracy. którzy naJ'bardzieJ· zmnieJ'szyli nasz o zą , = 'J' • t · h d · 

prowodyrzy sanacyj~ spokoj . o, oczyw1s a, me wyc o z1 na M • k 1 · • k • I • k • . normy zużycia węgla: Wacława. 
nie schronili się zagranicę, te korzy•6 za~ład~w. Bra.ki 11re us1my sz o re wy oncza Dl ow Roma.na., Władysława Engelbre_ rodziny ich bez żadnych trud wbpółz~wodmctwie pracy sta- chta., Stanisława. Górala. 1 Sta. 
noścl podążyły w ich ślady ramy się u&uwa~, a przy pomocy nillława Skwa.rneckiego oraz po 

cfa/ w Polsce już podówczas całkowicie. naszym. prze~yśle bawełni~nyro, bardzo po ma~o~zemu. . tk.anin, z którYI_Di pótniej nte na Błaszczyka., Władysława Pa 
c łk'em legalną drogą cho- 1· 1 ężów zaufania zlikwidujemy :Je Od szeregu miesięcy w całym \tyły one dotychczas traktowanr lee, dziesiątki tysięcy metrów mocników T·deusza Kozy, Ja-

szalał terror h:tlerowsk!: - Rada. Pa11stwa przydzieliła d!a toczy się za.za.rty spór ponnędzy Coprawda meJednokrotme ~ly_ wiadomo, co zrobić. sieka, Mikołaja. Sl!>dzińskiego, 
Poznałem ja dobrze perfidną PZPB Nl' 5 _ 15 milionów zło- wykoil.czalniami z jednej, a. tk:i.l- ~zy się, że w wykończalmacn Uczyć, uczyć 1 jeszcze raz i Maria.na Felakowskiego. 
politykę rządu londyń~kiego! tych na bndowę żlobka i przed- n1ami I drug~ej strony. jest źle, że brak wykwalifiko- uczyć! Pierwsze mieJSC!I. na liście 
tych byłych sanatorów 1 dw?J ~zkola. Widzie, że dzieci w iloo· O co chodził O procent pie:w. wanego personelu kierowniczego Nie trzeb~ prr:eeiet, żeby kai_ prwdowników pracy zajmu.ią.: 
karzy, gdy w .rok~ 1945 chc~a ku i przedszkolu posiadają id!'al. :ize~o ga~unk:u. Spra~a wazns a nawet majsterskiego, ale o dy majster wykotczalni był wy- Jan Grzelak, i Władysław Wie_ 
łem ze SzwaJcaru powrócić ne warm•ki, wl!zyscy pracowni. i me. dz~wnego, ie obie strony ~zkoleniu ludzi jakoś mało ~ły. trawnym chemikiem, ale te11 czorek _ obydwaj tokarze oraz 
do. kra~u --: opowiada tow. c~7 chcieliby przyprowadzjć tam stara~4 się ~a ws~elką cenę wy· cJ.ać. Szkoli się przędzalnik.iw, swój mały odcinek winien po- zatrudnieni przy myciu i dez;vn 
~1eruck1.-N;e było kłamstw, ~we pociee'!i.y. Nie!tety, nie n:o· kaz~ć swoJą racJ~· . ~or_malme masowo szkoli sit mistrzów i pod znać nie tylko ~ strony prak.. fekcji wagonów robotnicy: Ja.n 
n:e 1?yło. oszczerstw, których iemy ich pomieścić. z chwilą, P?wmno być tak,_ .ze Jeze~ tkal- mistrzów tkackich, a wykończał· tycznej, ale również rozumiM Jurek i Józef Węgrowski. Grzy 
by n:e uzyto wtedy, aby po- gdy wybudujemy domy, 0 kto- ma w~kona, powiedzmy, 15 p~o- 1.icy „szkolą. się" sami. jego zagadnienia, opanować ,)C bOwski Piotr, instruktor m~s·zy wstrzymać nas od powrotu rych mowa a tych domów bę· cent p1er.wszego ~atunku, to ;'_Y· 'l'ymczasem WJ'kończalnia - naukowo, zgłębić teoretycznie. nista ze siacji Karsznice, ztoiył 
do OJczyzny. dzie coraz więcej dla wszystkich kończalma poWJnna w t~inej to przeciek cheiłiia. Każdy pra. Możemy sobie lekceważyć teo ostatnio cały szereg pcmysłOw 

Tow. Stefan Misiak, robot- r1zieci znajdą się pomieszczenia. partii dać około 80 proc. pn.my, wie jej dział ma. w mniejszyn' retyków, którzy nie potrafią racjonalizatorskich. 
nik odlewni, opowiada szcze- • . . Różne małe uchybienia., pewr.e lub większym stopniu do czynie- swych książkowych wiadomośel Ci ludzie i wielu innych, kto góły nieszczęsnego poboru we Z kolei dyr. admi.mstracyjno. crobne niedokładności czy błędy nia z różnegQ rodzaju chemika. zastosować w praktyce, ale każ. 

1 
b dl ed t ił b rych nazwi11k ze wzg ędu na wrześniu 1939 roku. Powoła- an owy. prz. s a~ ze ranyrr. mogą by~ zawsze na wykończ&.I !Jami, które wywierają decy-iu· dy zgodzi się, ie naprawdę cl.ob. szczupłość miejsca nie możemy 

ny, na próżno wraz ze swymi cyfry, opiew~Jące, ze pro~ukcJ& ni usuni~te, pokryte drukieru jący wpływ na jakość i wygląd rym fachowcem będzie zawsLe wymienić, są. i<warancją.. że 
0

_ 
towarzyszami szukał pułku, wzrasta z miesi\ct. na m1eaiąc. i t. p. • zewnętrzny tkaniny i człowfelt doś~adczony praktyk, posiada· siągnięcia. łódzkiej DOKP nie 

W qozetkach łciennvc~~ 

Pan czy towarzysz? 
Za rządów sanacyjnych było dużo panów. My robotnicy źle 

czuliśmy się we wn.yatkich erodowiskach tych panów, bo każdy 
t nich - kapitalistów nie liczył aię s robotnikiem, zbywał go 
byle czym, nie podawał rr'ki, robotnik odchodząc kłaniał się 
7. uniżeniem. Czując to przykro nam było i marzyliśmy o zmia· 
nie ustroju. Gdzieniegdzie zbierały aię grupki proletariuszy, dla 
których nie było często pracy. Mając wspólne dążenia myśle
liśmy s utęsknieniem o przyszłych ustrojach robotniczych. To 
byli towarzyu:e - tak swali ii§ pokryjomu. 

Dzi§ - gdy marzenia nasze tak pięknie 1ię srealizowały -
mamy wolność. awoje rządy, nie ma obszarników i niewol.ni· 
ków. Ci sami towarzysze spotykaj,c się mówią - do siebie: 
„Jak się panu powodzi?", „Gdzie pan pracuje?", ,,Ile pan za. 
rabia ?", „Czy jest pan przewodniczQcy?", „Pan kierownik", „Pan 

majster" itd. Czy wię"c są u nas eami panowie, a towarzyszami 
staję dopiero, gdy spotykają się w sekretariacie PZPR? 

Towuzysze! Nie rezygnujmy • tytułu, jaki wywalczyliśmy 
w!ród trudów ciężkiej pracy, głodu i własnej przelanej krwi. 
Niech alowo towarzysz będzie dla nae chlubę, zaszczytem i do
wodem no.szanowania własnej godności. 

Tak by~ może i powinno tak który z racji swego stanowiska jący jednak przynajmniej miri.t. są. prz;v"Padkowe, a będą. się po
być, ale na razie bywa. wpr<'si dysponuje tymi chemikaliami, mum wiadomości teoretycznych. wtarzać częSlto. 
przeciwnie. Tli:alnia. powiada, te powiniP.n o nich wiedzieć coA m~ Fachowców WJkończalni ma. 

S Łódzcy kolejarze JUZ nderaz robi 70 proc. primy, a bywa, że coś. Trzeba znać właściwości te. my. tarych, wypróbowanycn 
dowiedli klasie robotniczej na. wykończalnia. zrobi z tego zaled- go czy innego środka chemicz- którzy podległy im niższy per· szego miasta i całego krnju, że 

wie 50 proe. a czasem jeszmr.e 11ego, trz<!ba umieć stosowa<' sonel techniczny mogliby wiele można na nich liczyć. Nie za.. 
mniej. środki zaradcze. rauczyć - gdyby tylko chcieli. wiedli i w tym WYrodiku. Ko-

l tu zaczyna ai~ dramat. Tymczasem obecnie sytua.:ja Wydaje mi się, że nad tą spra nieczno~ć oszczętizania ~t~łlt sil! 
Tkalnia twiercizi, że wykoń- często bywa taka, że jest jeden wą warto się zastanowić, zwła- dla. nich prawem na cor"-'Pń _ 

czalnia. psuje dobrą tkaninę,' za_ dyrektor, posiadający właściwi' szcza teraz po ostatnich przyk „żelaznym systemem" j:.k 
miast ją poprawić, zaś wykot.· kwalifikacje, czasem jeszcze ia rych doświadczeniach. powiedział tow. min. ł.finc. 
czalnia powiada, że tkalnie •1c kiś kiPrownik, zaś reszta zatru•l· -em-em- Bel. 
klasyfikują swojł produkcję. nionych to ludzie niewątpliwi·3 =----=========--==--.:============== 

Trzeba zupełrue bezstronnie dobrej woli, starający się ze Nowy sukces 5-l~•kl Stallnowskle/ 
stwierdzić, że s tym klasyfiko- swej strony jak najlepiej, afo --
waniem ..., tkalnia.eh nie zaw~ze cót oni winni, że nikt ich me Włu'kn·iarze 1·wanowscy bylo w porządku, a nawet i tl'- nauczył trudnych zawiłyc.1 

raz jeszcze zdarz& się, że jakiS praw cbemii. przedterm'nowo wukona11· plan kierownik chce się wykazać <li>- Dyrektor lub kierownik drn. 1 ~ 
brymi rezultatami i pod presją karni, farbiarni albo bit'ln1ka, W przedsiębiorstwach wł:>. Na. dzień 1 czerwca zaoezczę. 
brakarze przymykają jedno oko nie będzie przecież siP-dział bez kiennfozych obwodu iwanowski~ dził on ponad plan 160 ton ba· 
na błędy. Bywa też i tak, że i przerwy w fabryce, gdyż to jC'.;t r;o odbywa się wepótzawodnic- wełny i 298 ton przędzy, z kt-S. 
sami brakarze lekceważą swą. niemożliwe. Wyda dyspozycje, two o przedterminowe wykona· rych wyprodukowano dodatko. 
pracę, albo nie są należycie wy· z11rz~dzi co trzeba. i pójdzie, a je nie powojennej pięciolatki sta„ wo setki tysięcy metrów tkani. 
kwalifikowani, ale c~ęsto, a - żeli w czasie jego nieobecności lir1owskiej. Zespół robotników i ny. 
niestety - nawet bardzo często coś się tam sknoci, to bie'.lny pracowników techniczno _ inży- Robotnicy iwa.nowscy zobowi'ł 
wykończalnia psuje materiał. mnj•ter czy brygndzi~ta albo ruc l'icryjnych iwanow~kiego kom- i.ali się, że w roku 1949 wypro

Kiedy teraz zastanowimy st~ znuważy tego, albo szuka po o. hinatu włókienniczego pri:edter. dukują taką ilość przędzy i tka 
A. Z. nad praeą naszych wykończa.llll, macku, bltdzi ata.ra się nap'."&· minowo wykonał plan produk.. nin, jaką zamierzano JVYl)roda., 

~i~~ lY: Rudziłi ~!!h. ,;;--..--=·::..........,,_,,bijl ~_le w:i6. ~a ;iilet?y idu.: setki, 'tys111- cl'.imt Jli.erwsząj JIOłoJr.'[ 1949 ~- ·ować :w; r.ok'll 195.ar 
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ROSNĄ PORTY POLSKIE • 

W SŁUZBIE POKOJU 
Na mone, na morze, na morskie odmęty 
Spuszczamy ładowne, handlowe okręty, 
Nle straszna na.m głębia, nle straszne nam burze, 
Gdy polska bandera nad nami lśni w 1ócze ..• 

(Ewa Szelburg- Zarembina: „Pieśń marynarzy".) 

„Miasto Gdańsk niegdyś nasze, dzisiaj - znowu nasze". 
Ale nie tylko Gdańsk. Naszą dziś jest również Gdynia, nasz 
Jest Kołobrzeg, na.n Jest wspaniały zespół portowy Szcze
cln-Swlnoujście„. Polska sanacyjna miała zaledwie maleń· 
ki lufcik na świat, demokratyczna Polska Ludowa posiada 
szeroko otwarte, potężne „okno": 500 kilometrów morskiego 
WYbrzeża. 

Jeszcze' cztery lata temu WYbrzełe to I porty, zdobyte 
dzięki bohaterstwu Armil Radzieckiej l wnlczącego u jej bo
ku Wojska Polskiego przedstawiały smutny obraz w njennego 
zniszczenia. Dziś - stanowią one obraz radosnego rozkwitu: 
twórcza Inicjatywa i pomoc Rządu, WYSiłek klasy rubotni· 
czej, świadczący o pełnym zruzumleniu zagadnienia mor~kie
go, sprawiły, iż wYbrzde tętni rytmem pracy. Przebudowa 
i r02Jbudow a polskich portów posuwa się wciąż na.przód„. 

~ _L 
ODBUDOWA 

POLSKIEJ FLOTY 
H-ANDLOWEJ 

1 IX 1939 1.1.1947 15. V 1949 
llSt 

Sięga coraz dale j w morze i ocE>any ub> łllga żeglugowa 

polskirh portów, w zrasta flota, powiększając się o coraz nowe 
Jednostki, spływają na wooę pierwsze w b\i.torll st af d P"ł· 
nomol"'k le, budowane w Pobce, pol ka ~lotylla rybacka 
przekra cza plany połowów morskich„. 

Porty polskie, połącwne dziś ze światem 35 liniami re· 
gularnyml docierają d o licznych portów Eur oify, Amery:.i 
Pl:i. i Południowej, Afryki i Azji. Tonaż polskiej floty han
dlowej pnekroozył o przeszło 50 procent tonaż przedwoJen· 
ny, Zespół portowy Szczecin-Swinoujścle podwyższył w Pol
sce Ludowej cyfrę przeładunków z 40 tysięcy t. w r . 1916 do 
3,2 MILIONOW TON w r. 1948. 

Rozwijające się coraz bardziej porty polskie są coraz 
Uczn!ej odwiedzane przez statki płynące poo różnymi bande· 
rami. Oto charakterystyczna „kolejka" do portu gdańskiego : 

okrety obce czekają, w „or:onku" na wjazd do nortu. 

Do chwili obecnej porty polskie odwiedziło blisko 30 ty· 
slęcy statków. Ilość ta, oczywiście, ulega c()Taz wydatniejsze• 
mu zwiększeniu.„ 

W Polsce Ludowej porty są· nletylko naszymi portaml 
KorzystaJlł z nich również wszystkie bratnie kraje demokr&· 
cJI ludowej. Odnosi aię to w równej mlene do Szezecl
na-SwinooJ§cla, któn maJą ogromne znaczenie dla Czecho
słowuJi, Jak f dla niemniej potęłnego zespołu portowero 
Gdynia-Gdańsk, który staje się portem bazowym dla nas 
i dla państw zaprzyjaźnionych.„ . 

Istnienie portów, łącz1tcych Polskę ręstą aleclą retrnlar· 
nych linii komunikacyjnych z portami świata, nniezalełnła 
nas oo mlędzynarooowej spekulacji kapltalistyomej, od wro
gich i nlepołądanych wpływów fmperialłatyomych na kleru· 
nek rM:Wojowy eksportu i Importu, na handel za«TP.nlMJnY 
demokracji ludowych. 

W TYCH WARUNKACH ROLA GDYNI I GD~SKA, 
SZCZECINA I SWINOUJSCIA URASTA DO NIEzwy. 
KŁYCH ROZMIAROW: SŁUŻĄ ONE NIE TYLKO 8ŁUSZ· 
:NYM 1 SPRAWIEDLIWYM CELOM GOSPODARKI 
PA~STW, ZMIERZAJĄCYCH KU SOCJALIZMOWI, SLU· 
ŻĄ ONE PONADTO WALCE Z OBOZEM IMPERIALI· 
STYCZNYM, SŁUŻĄ OBRONIE POKOJU." 

Nie je1t Io bynajmniej dzieło rqi -odowe•o anydy. To 
rsdbft, wykonana pr:i:e1 robotnikc • -oub. F Polsce LudO: 
-J popr:r:es licsne wystawy dsiel arty1tów-amcrtor6to I JsonJw~ 
ry ludowe odkrywa 1if} coras więcej lalentów, ukry&ych wlrU 
nerokich mu pracujq.cych. Samorodnym artystom usdolnio
nym w dziedsinie rseśby i malarstwa - :sapewniajq •pUlq 

I pomoc P•MI- Ognialla Kultury PlastyaneJ. 
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Z odvssei MAKSYMA GORKIEGO 
Dowiadując 1lę o tych crry Innych „wystą11lenlach" 

powołanego w ostatnich latach przez rząd USA „Ko· 
ml te.tu do badania działał noś cl ant:vamerykańsklej" -
czytelnicy dochodzą do wniosku, iż są to wystą,pie· 
nla haniebne, ale datuJąre się dopiero od czasów nie
sławnej prezydentury Trumana. 

To przekonanie byłoby Jednak niesłuszne. Oczywl· 
jcle, „Komitet do badania działalności antyamerykań
skiej" ,Jako ta.kl" Jest instytucją nową. lee-i początków 
„komitetu" (naturalnie nie w tej aamej postaci) naldy 
szukać w okresie ~bo dawniejszym. 

Siady tej „działalności" spotykamy np. w pierw· 
szych latach naszego stulecia. Dośwla.dczył Ich na 1wej 
skórze znakomity pisarz rosyjski, twórca realizmu so· 
ojnllstyC'l!nego w sztuce-Maksym Gorkl W roku 1906 
Gorki, skompromitowany swą rewolucyJnłt twórczośrlą 
w Gen ch władz carskich, zmuszony był - celem u
chronienia się od groźnych represji, udać słę na tuła.es 
kę, poza granice Rosji. 

ny był jednocześnie 1 przeciw 
ko Mikołajowi II, zdrajcy in 
teresów Rosji ! przec!w ko dra 
pieżnym zakusom wilhelmow 
skich Niemiec. 

W czasie agitacyjne1 podró 
ży po Ameryce nadeszła wia 
domość, te Francja wyraziła 
w końcu zgodę na udzielenie 
pożyczkll rządoWi carskiemu. 

Gorki odpowiedział na to 
pamfletem „Przepiękna Fran
cja". 

„W!elka Francjo, ty, która 
ong: byłaś hegemonem kultu
ry świata - pisał w tym pam 
flecie - czy rozumiesz całą 
nikczemność twego czynu?" ...-

, 

grafii o Gork:m Ilii Guzdrie- mieckie,J. Dla współczesnego Pamnet wywołał burzę pro • 
„Gorki - czytamy w monolgę drapietnej plutokracji ?Le · JIAK8Yll GORAr.· 

I wa - wyjechał za granicę czytelnika za cesarzem Wil- testów w~ fra~skfch gaze- Pow!adacle panowie: „Stan 
przez Finlandiię w styczn'.u hełmem stoi „ftihrer" Niem:ec tach. burzuaz:l'.m ych. Pro.fes~- Eśmy w obronie G<>rk!e~C?_t 
1906 roku. faszystowskich - H itler. rowie, dziennikarze, męzowie gdy siedział w więzieniu- 'a 

· Dla rządu carskiego w zwlą Oto w:żerunek tego, jeśli stanu prześc!gal! się w wyra on ... " · 
zku. z przegraniem wojny z. Ja motna się tak wyrazić, dzie- żaniu swego oburzenia temu 
pomą był to okres strastl1we dzicznego kretynizmu: rewolucjoniście, k tóry z ta- - Byłem dobry dla ciebie, 
gfJ kryzysu f:nansowego. Za- „Jego cesarska mość wesz- kim brakiem szacunku ode- a więc - win.!eneś mi odpła 
gadnienie. czy rząd u trzyma ła mocnymi nogam: istoty pe zwał się o ich ojczyźn ie . Fra n c:ć za to wdzięcznością! -
się przy władzy, czy potra f: wne j tego, że jej patac zbudo cuzi - p'.sal! oni - zachwyca słychać w waszych słowach. 
zna leźć w sobie nowe siły, by w any jest solid nie. Postać je- li się przecież u twor am i Gor- N ie odcZ11wam jednak wdzię
rzucić ie na stłumienie ru- go cesarskie j mośC: ogromn\e kiego, czynili starania, by czności, dobroć zaś wa3zą, p a . 
chów rewolucy jnych , !:Jyło zyskuje na dostojeństwie zwolnić go z w!ęZ:enia, lubi- nowie, uważam za nieporozu
związane w dużej mierze z za przez to, t e cesarska mość n ie li go, a on odpłacił im taką mien!e ... 
gadn!enie..m, czy Eu ropa po- zgina nóg, lecz chodzi, trzy- niewdzięcznością. Pew ien Z punktu widzenia zdrowe 
może rządowi carsk!emu. Dla- ma ląc ręce wyciągn.!ęte dziennikarz przypomn~ał so- go rozsądku powinniśC:e, pa
tego w odpowiedzi na gra tu la wzdłuż ciała, 1 nie porusza b!e nawet. że za bilet na nowie. życzyć sobie. bym s!e
cje cudzo ziemców Gorki pu- ani jednym członkiem tego przed~tawienie sztu ki G0rkie dział w więz;eniu iak naiczę
blikuje w Europie odezwę : - dała. Oczy są też nierucho- go „Na dnie" zapłacił 50 fran ściej i jak naidłuże i; gdy pro 
„Nie dawa jcie pien:ędzy rzą- me; takie właśnie być pow in ków. tE>stuiec!e z ' tee;o powodu. pr o 
dow! ros:v lsklemu l" ny ocr.y !stoty prostolinijnej Na te wszystkie skar~ Gor ~ - Ml v.;.·ba . ć, ale mnie 

Departament policji zaczął która prz:r,wykła spoglądać w ki odpowiedział artykułem: _ śmieszy tak ie zachowan ie. 
wtedy ta pośrednictwem am- prMzysz~ośkć . l „Do pp. dz!ennikarzy Francji" Jesteśmy bowiem wroga~ 
basady carskiej w Ameryce e ania maszeru e : 1 to nleprzejednanymj - je-
nergicznie przec'.wd:dałać a- „Jego lewa noga podniosła „Zapozna łem się z tymf gej stem tego pewien 
gitacji Gorkiego. się do góry i w ślad za nią zerami krasomówstwa, które · 

Jeszcze przed przyjazdem prawa ręka wleciała na .wyso wytrysnęły z waszych ka ła- Dalej, panowie, mówicie je-
Gorkiego urzędnicy wydzialu kość ram ien:ia. marzy w odpowiedz;' na mói szcze· „Lubimy Gorkiego, a 
emigracyjnel!'o na żądanie am - Ba-aczność! - zakom0 n artykuł o pożyczce, udziela- on ... " 
bas ady st udiowali Jego wystą r;lerował Król. Noga f ręka nej Mikołajowi Rom anowo- P a nowie! Powiadam wam 
plenia, stara.jv się znaleźć w momentalnie wróciły do swej wi przez rząd finansis tów fran $?:czerze: dla uczdwego pl11a
nlch coś sprłecznego z pra- poprzedn.!ej pozycji. cusk:ch po to. by urządzać w rza I socjalisty miło~(' bour· 
wem amerykań11klm, które za - To się nazywa swobod- Rosji k rwawe el!?:ekucje są· geois Jest głęboko ubllża.iąca! 
hran iało „anarchistom" wjaz· na dyscyplina członków ciała. ćy polowe \ wszelkie '.nne I Mam nadzlde. że te słowa 
du do Stanów Zjednoczonych. Dysc)plina działa nleza leżme gwałty. Z:ipo7mslem się z ar· zupE>łnle dokładnie I r az na 
To Im się jednak nie udało. od świadomości. Wymach gumentami panów i - nie zawsze określą nasze wzajem 
Wówczas agentura carska w nogi wywołuje automat ycznie gratuluję. I ne stosunki" . 
Ameryce wszczęła uporczywe podniesien ie ręki rrraz! „„„ .•. „„„„.„ .. „„ .• „.„„M •• „„„„.„ .. „ .. „.„„.„ ...... „ ..... „„.„ .. „ ..••. „.;„„.„.„„„„„.„ 
starania. nnlerzające za wsze! Mózg nie odgrywa tu żadnej 

ką f't'nę do skomoromltowa.nla roli. To wprost cudowne." f\' • f /k F '/h '• 
Gorkiego w burżuazyjnych ko Czy ten obraz nie jest nam • , e y o w I ar mon li ••• 
łaC'h republiki. doskonale znany? . . , . 

W tym czai::ie Gorld napisał Iluż jeńców hitlerowskich Poza. r epre7:entacy1n!m. _k<·n objęła nietylko m. Łód~. ale 1 
„Matkę", sztukę .,Wr ogow ie", jakież mnóstwo Niemców, 1u-, c~r~am1 w F 1lharmon_:i t.nd z- województwo łódzkie. 20 kon-

i 
szkice „W Ameryce" i cały dzi . automatów na pytanie 0 k1eJ, . kt~rych rze~zyw1ścle by- cer tów dla dorosłych ~ '11ło
szereg sa tyr ycznych pamfle- motywy ich działan:a . od po- !? m~w1ele ~owiad~ 1emy s1ę dzieży szkolne.1 - oto '\l:cale 

:tów pt. „Moje wywi.ady". ' '\iad alo tE>oo podczas przestu :z dz1ał:il nn~~ sekcr \mpr"z bogaty dorobek d>.iahb..,ści 

I 
Wśród tych ost a tnich w•na ch apia: „M'y nie powinn :~'11Y I Roku . Ch.np1nnwsk l0 go.' na wyjazdowei orkiestr Filhar mo 

niały jest pamflet na n iem !ec: mv~leć za nas myśli fiihrer ! szczęś~1 e me tvlkn. do nich s·ę n Ll Mieiskiej i Łódzk!ej Or
ki imperializm. n aoisan v w w ten so0sóh no~a obr:va· ogran,rz?. ta &>k1·1a 1m".lr~z-,. kiestrv Symfonkznej do Pa-

l 
formie „w yW:adu" · a utor a z mi Niemiec . wilh<> lmow~k;ch wa. iak się ok ww ie iok0·1 ?. ła bianic, Tnm::i<mwa - Ma~„ 
cesarzem W!lhelmem Il i z3- zarysowu jE> s:'ę iu ż naib ar - ponad to ładn"g<' „kaw::ilk "ł" P'.otrkowa. Kutna itd . N!e 

I tytu łowany: „Król, którv tnv 1 d ziej ~mrodliwe, tępe ! han iP- rohnJy . c'.chE>i" nie re'd.: mll· trzeba dodawać. iż w w au1y 

I 
ma swój sztandar wysoko" bne zi::iv:isko. jaki" k 'f'dvknl ~·am•i ?f's7.ami un~wsrec . .' n. a cie orowinrionalne były w'fl
Chociaż w t vm satyryc1.PVm 1vif'k ist n i?. lo na św~ec:e - t;i 1 ąc_ tw·orr7.o~ł rhopma 111''<-rńd kim wvrlarzf'niem kultur al

.,ln terwlew" Gork i ob „a?:a I· szvzm lr ~1;;?.er~zvrh rZ"$7 oracnwn • nvm dla wv7ei P''i:invch 
, stotę imperial:zmu n iemi er- w innym n' Peo p67.nie i nq- 1 r'vrh rw P•)PCz-'góln v:h. ~a mia>t on?.H rarl 'f'm - pozoa
kiego w jego wcr.esnym st~ - r:dsanym pamfleri''. w .,L"r e kładach pracy, oraz wsro1 u - winpvrh knntaktów z wieJ:,ą 

'd'.um. kiedy to j!"S7C7e k nv · efo mnnarchislv" G· lrk! d omas 1 cząrPi ~ie mlod •iPŻ:V 'w ,a11 ki ml!7vka svmfnn'czną. 
wa jego rozwo ju szla w górę ku le dHienia imnPri alistvr.z- 1na . R;:i lt ,vk" \ 7.nrgAni?."""''r,n .fak na• informują ,,.. łń ·1 z-

i dzieki ro~n<>cvm si lom wy- n ych NiE>m'.er <in u i;:i r zm'e.., ia m'annwif'iP ~R At1 rlvci' ""'"pl kirh pl::inach Roku ('l11'n'n iw 
twórczym Niem iE>c to jed nak. Rosit zaprowąr11· n 'a w n i"l nowskich dla uc7..,ińw •7 kt'll skiego znaid11ia •ie ie•··r7,., 'ir- :r, 
zaiste jak w iasnoW:d7.E>ni11. I .nalo7.vte'!n nnr7ądku" a \e- I łócilk'r.h 11 - dla lłij • K'ch ne pozvr.ie k·'"~"rt "'"f' ra 
autor jakby pok17.u ie nam w rl nnc>.e<niE' wvkrv~r;i lstn1„n<e 

1 

~,.,h"+n•ków . wrzes '.f'"i p 0 f -l i· r"''< rr, 
postHci swego „inter1E'ku t ·r<i '' <'leentu rv n'pm<prkipi we· Onbne uczyniła łódzka ~'?k T<'nr·r~rt" t" q-lh0-lą ~·0 7.;:i-

- m'łniaka równi<>ż ' sllrne "'nątrz Rnsi· k~"'l'" lud•J rn cia imnrp71•mr~ R~~u C!i')<• . rr.„.,,..,„ -.· i:. ,nrł7 .„k i » " ""-

współczPsnego zh'i iPc\<i0~o im ,~d<ki<>"n, wolrn' r ' R..,. ;,n I nnw ~k'PfZ" ;; >itr~'"' ":"''"' ·~ '·'"'h iew6dztwie IArhk:m. 
nPri::1 l i:v.mu nietn:eckie20. słu - I P~m,, ,..„ ,...._,.,,..t,ionń '11'1MiPr"7Il1n!~ni:l h11ńrf'ł?nć,..., Ch )Qil18 I 
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ALEKSA.ND ER FORD 

~ 

zał „u malo". A gdzie - P1-/ pa.trud raczej a.Jcordów fr.talii trzeba, te tu choch1 nie o P"1 ltament4w Dit pomniejsza za.aa. wyznania esy ra.sył I to kla,m. 
taj4 - (nie dostrzegając mili. mu i nieprleciwstawia.Jl.ia sit padkowe ot1a.ry lapanld. w.lica- dn1.clej wartodci filmu A. Fen-_ stwo „Vllca. GraniCZJ)&" slmte. 
cja.nta żydowslrlego, Okła.da.jąice złu, niż optymizmu i walki za nej, ale o lud.ZI. „walcz4cycll aa da. Wa.rtoAć ta tkwi w realisty cznie zwa.J;cza i rozbraja. przy 
go pałką. małego Dawidka. ora::: złem. Zwłaszcza, że obOk bierne wa.szt i na.są wolnoAć". cznym obnażeniu ohydy taszy- pcmocy human!stycznej 'pn.1'dy: 
przedstawiciela Judenratu, słu· go, szuka.j41=ego ucieczki w Bo_ Te błłdJ i ~eu.• J,l<lwi.n....j stowskiej dewizy: człowiek człOwiek ci:lowiekOwi jest bra· 
gusa niemieckiego komisarza gu Lieberman& 'W1StłPUJt w fil były znaletć jakieś „nadst..U11:0 człowiekowi jest wilkiem, tem. W obliczu wap„11.neg1> Jlie. 
makl!.brycznych zakładów Tceb_ mia jeszcze dwie posł.4acle ZUpeł szczfłcia, VI ogniu W::·p6łDej wal 
bell3a) - „cza.me charaktery" nie bezbronne wobec łyela, a ki rodZi Ili~ pomoc braterllka, ro 
getta? A ·gdzie reszta. mieszkai\ grające w „'111.icy Gra.>:iicznej" sn4 i hartują s!~ Iud:-kie clila.rak 
oow kamienicy, stsiadujrfej z }>C'Ważne role: Da.w!dek i dr. Bia tery. 
Graniczną '1 A gdZia pełny prze. tek. Pod wpływem bOha.terU:i910, 
!trój tycia na.szago z okresu cku mędem tumu jen ta.)tjo „ano głębOko ludzkiego ~ ay_ 
p&eji? A gdzie to, \ .gdzie tam ntmowość" śrOd.Ow!ska. wsplera. da. Lieltermana, rosta.pia lit na 
t417 jącego czynnie miesU:all.ców wet wszaczepiony przez ideololię 

J&k ,fuł za.znaayllkny: jesz- gett&. Widz~ np. w t1lm1e, łe endecko· faezystowskt ant}'lle. 
cze si~ ten nie urcldZil, ktoby Dawidek zaOpatruj'B się w ty-„ - mityzm kpt. Wojtana.. 
wszystltim dog<>dził. Nie watne no8ć i brod „poza murami". Ale • * • 
Jest wite, te film Forda nie do kto go w tł tywnoM i bro11. sao ~znie „Ulica OranfcS_ 
godzU kilku malkontentom, wa.ż pntrujr! Handlarze, robiący ?n· na." jest dziełem VI całym ana. 

to&półew6rca Jeenariwza - reiy- ne jest, że „'111.ica Graniczna" terea na okupacji, czy :robotni. czeniu tego słowa. Opracoiwanie 
ser filmu „Ulica Granicma". „dogodzila" n 2.szej publliczno- aa organiZacja n1epodległoo1cio techniczne me.teriału - dOsko-

śd filmowej, tG „dogcldziła"- wa? Film tego w spos6b jamy na.le, kttżda. sytuacja gł„bOko 
Preysłnie powiadt>,: jeszcze co istotniejsze - wym~gom pra bynajmniej nie określa Talt sa. przemyAla.na, postade filmu Iła 

ldt ten n.ie url>dZil, ktoby wdZiwego a.rbyzmu rumowego. mo budzi zruitrzeżenie postać rannie zarysowane, akcenty dra. 
wazystkim dogcdZił. Przysłowie • • • nieznanego mężczyzny, rzucają. ma.tyczne silne, puemawiaJtce 
to stosuje siQ do niektórych... Powytsze uwagi nie oznacza· cego gra.na.t w ZałogQ niemiec- do sumienia i uczuć widza pro. 
recenzent6w filmowych. Gdy Jł. 1* zwarty, a.rtystycznie wyra kiego ckm.u, oetrzeliwująeego st.o 1 bezpclłrednto, bez tan.ich 
lllia.uow1c1e ukazał Bit nieda_ zJat;y i (łęboki ldeOIWo film A. wyjścia z getta. Odruch rozpa_ ,.sensacyjnych dr-esyków' •. 
wno na naaeych ek:ra.nach , film Forda jest woln1 cd braków i ezy? Akt tyWtołowego współ· Na czoło zespołu alttOJ:'llkiero 
,,za wa.mi pójdt inni", podn0ollil1 usterek. Słabość „"C'~cy Grani. czucia? A przeciej pclska lewi. Łapanka ulicsna. Hycle ipod zna~ „(.'(lsiy1ci polują na ludiri, jale „'Ol.1cy Grantcznej" wnawa 11t 
Oni zarzuty pl'lleoiw wsp6ła.ut.o cmej" stanowt jednak nie to, ca 11poJeczna całkiem planowo 1 d '1c' • W. GOd1k w znakomitej roli 
rowt scenariusza i re:tY'!lerowi, że „pokuuje sa maJO", Al.o to, niea.nonimow~ organi.lowała ak_ ,.. u ~ SWJersfUL„ ltrr.wca Lieberm&Da. Ponadto „ Bohdstewiczowt, M pokua;ł te nie wszyst.3to pokaĄije ja.Je Cjf zbrojnej pomoc1 dla. walcst wanie" wyjdniajl)Ce prsy111\j· w zdemultowaniu r.ła i w prH uależAłoby wyr6tnić J. Złotnie. 
ł'za duj()", bo i ta.jne naU1Czan1o ,,nll.leły". Akcent głóvtlly, po_ cego getta. mniej y ~erce, otwiera.Jlł- ·oro\rwo1j:;cej likwidacji l!Ztur..a.. kiego we W1!rl1~Za.ję,cej l·reacJ1 
ł ta.jną drukarni~, i prZekrOj sta.wi.Qny na tra.giczl\ej p;:etaci Niewyr&tny charakter pcsia.· cej 1 za.mykajlłłeej „'111.ict Gra.- nych ,,murów", z'!:'J.dowa.nych Da.widka. 1 T. Fijewskiego w ro 
Jmrtua.zyjnego domu z czasów 1 Liebermana. (wspaniała kreacja da r6wnież grupka epiv.odycz- niczną.". przez Iudi>bOjczą teorit hitlery- U 11z1a.chetnego cw1!.1liaka war-

Okupacja hitlerowska w Pol.<ce. Nik' nie wie „ani dnia, ani go
dziny", kiedy spokój domu samqci u•izyta ludobójc:iych "gości"': 

Gestapo lub żandarmerii niemieckiej„. 

Q'kupacji i rozbrajanie Niem. aktorska. God:ikał) odsllwa nle
caw i handel z treuhendera.mt s:łusznie na pła.n dalszy i prze. 
1 w;yma.rsz partyzantów itd. itp. słania. osobt dzielnego bOjow~a 

Ci sami recenzenci mają za żydowskiego, Na.tana.. W konse 
złe A. Ford:w1, że z kOlel w fil kwencji widz mniej &wia.dcmy 
Jnill „Ulica. Granicz.na"" poka· i uważny, iotów sit w filmie do 

••111111u11n1111tt1nn1un1111n11111111u11111111111n1uu1111nu11nu111111nuuuuun111111uuu1111u1tn 

• 

Fabryka w Polsce Ludou:ej nie jest tylko i jedynie miejscem 
pracy: jest ona równie miejscem ro:ryu.'ki i ukolą. W świe· 
tlicach fabrycznych wre dziś ożywione :i:ycie kulturalno-o~wia· 
lowe, obejmując 3wym zasięgi.em u·ięk.~zq iloś~ uczestników. 
W d:ialalności świetlicowej jesi położony główny (!ucisk na 
sprawy o5wiatowe, na organizację kół dol>sztalcających i samo
k~talceniowych, równolegle Zfl5 rozwija się i roz.•z<Jrza dzia· 
lalno~ć artystvczna świetlic. Zu.Zaszcza młodzież robotnicza gnr· 
nie sie ochOl'zo do iwiotli:-owych ze.<połów scenicznych, mu· 

'"·cvi.a-u:okalnvch i tanecznych.„ 

I 

nił! ultlUl&Ilych bojowników wal • * • mm. Kłamstwem jest, " ludzt 11zawskiego - Bronka.. 
cąceJ W&l'l!l&&wy. DomyAlać 1t~ Wytknifde powyissych m.d· dzieli „gra.nica." narot1.0vt0Aci, 
1 UlłlltfUHlł."'llllUUlllllllUltl1lllłtllHlltłllltllłlłlHHlllltHłllłtlllllllllllllllłlłlltltl ntłllHlllłllllllł!lllflłlłtlllllllltlllHllłlttHlllllHHllłlllłtltlHllHtttłHIHHtlHIUHllłllłltntttHłlłllllłHUtllllllłHIHll1ł._ 

TADEUSZ ZHEŃSICI (BOY) -Balzac przeciw Balzacowi 
W ten 1poe6b ogll}d& autora 

„Komedii ludiz.kiej" p. Marie 
Bor w k.ai.,żce 1,BalzaAI eont re 
Bal-za.c". Aut-Ork-. •twierdza, że 
w li t ere.turz..e francusk iej nie 
ma do-tfłd krytyki literackieJ 1 

punktu widzenia. ma.rkm.mu; 
pŃbujiel tedy przeprowadr.i6 
-.-Jią c!rleł Bal- w tym 
duchu. 

W śród wielu wielkich i wa:łrlych roc111ic: Mickiewic:i:OWłkiej, 
Puszkinowskiej, Chopinowskiej iid. - mija w tym roku r6w
nie::i 150-lecie urod: in wiefkiego pisarza francuskie10, Bal:iaca, 
iwórcy powieści realisiycmej, aurora wspanialej „Komedii 
ludzkiej". Pami~ci snakomiiego powiekiopisarza poJwięcamy 
reemaj~ najwybitniejszego polskiego "balzakit,y" - dr T. t• 
leńlk~o-Boya :i ksiqiki Mor:" >r p. ' · „ Balac pr:ieciw 

Bal:iacowi". 

Punktem wr:JAeia ,jest tu -z. i apo!ec-zni podsuwk~ re li girl, wolucjonist\ mimo woli''. ZaAa
rzbczy dobrze zna~!ch, ele~e~t jej iolide.rnoś6 s klasa.mi posia\ dy, lttó~ obwieueu., ~ na 
1połeezny. „Xome!li1 lu~zk~eJ". daję.cymi; związki między relL ws-kroi reakcyjne. W r eligii wL 
Balzac P1.erwsz1 1 powie6cio~1 gi\ a włuności!J. Daje filozo. dzi lrnniecznoA6 11pO!eezną, hamu 
1!8.TZY de.Jl! rl<>Bu°:kc~ lud~kJI~ fię rządu: „Odkąd społeezeń· lee, element porządku, zabezpie 
tło społeczne: w1dz1 związk i stwa i stnieją, rząd był zawsz.e czeme klas po!li-adających, z któ 
~m.w go~~darczych. ze św a_ ~ nieuehronnie ubezpiecz?n :em rymi on, Balzac, się sol idaryzu 
te~ myśh i uczu.1, idee. wyra. ~ę bogntyc.h pneciwko ubo_ je. Dostrzega wady nowego spo. 
staJl}Ce z !l'run~u . mate~uiln e~. gim'•. Widzi i sądzi kapitali

0

zm, łecze:ń.stwa, a.le ratunek widzi j e 
Dram.a tyzurń pienię.~z ; Jefo bi· tę „naj~mutniejszą z atrakcyj ' ' . dynie w nawro.cie wstecz: mo· 
t'll'.y . 1 5~ c. stwa, Je~o c ytro_ Wid·zi w spo-łeczeństwie grupy ; R.archia, ruierarchi-a, pr21ywi le j 
śc.i ~ zabiegi . . Ogarnia całoś~ charakteryzuje Judzi woole i~h stars?.eńlltwa, ogranicu.enie po_ 
;~rzącego Bię ~spółc~e~nego przynależności widzi piętno, dzielności gruntów, ogranie?.' . 
zyc1a; oo da puls . menaw1śc1 klo. jakie l'JS.Wód wyciska ne. jedno. nie wolności myśli . .h~:iluje e:er 
rowych; . przewiduj? starcl!t, stkach, przesłaniając Z"('Oła 'eh pienie, krzywdę, wyzysk, ale jP 
k~6re ~1~ły . pr~yJM znacz- coo.hy indywidualne. Wyczuiwa dyne lekarstwo widzi w t ym, 
Dl!~ rfaieJ. Wid~i, Pf:!d pozora ruch bezimiennych maa; jedno aby ludowi da~ złudzenia; eal 
m1 ueł wi>lnołe 1 ucisk, które stlta staje tri.ę c1la niego wyrtJ · na zmia.na doli mll.!I wydaje mu 
~o zuchwa111ze na.t~ry ~e mogę. zem in.t&resOw i dążności maso_ si ę niemoiliwa.. J est głębokim 
w;ytrzyma6; pojmu;i.e Awu.t jako wvch. Możn a oszukM czło. pesymistę.. „Ludzkoś~ waha ~if 
•v1elki dramd energ_hl, k tóra, wieka, rJe nie da się oszukać nie międ7.y złem a dobrem, itle 
·1 eza.żyt& a.lbo ile zuzyt&, zwra interesów zbiorowych" - :po- między złem a gorszym". Bal· 
,.a. . 11ę przeciw ~ołec~e:ń.stwu. wiada. I w tym jest prekuno_ ue W!id~ •wiat etatycznie, jest 
Da.Je llp()łecznt f1!0.zofię r.bro· rem :Marksa, że bohaterem jego jeszcze z pokolen ia Buffona i 
rlni. jest epoka i klasa , n'ioe roś je. j eg-o podziału stworzeń na. stałP 

Balzao zrozumiał nnstęp. dnootka ludz·ka. Mało wierzy i niezmfon ne kla~y. pr dczas gdy 
, twa zniesienia przywilejów w prz~dek, r aczej wlllzi w Marks jest już z r~i DRrwL 
i oparcia wszyetkiego na nim wypadkowę. sil, daj~cycb na i ewoludi gatunków. Aal 
'lien'ę.d1.u ; walkę interesów, wy się ob1iezy6. •Ile nie widział .~csuze rohotni 
ścog ambicji, 'P1lrcie jednost ek Bah.ac, podobnie jak Marks. ka ; widział jed'"niP rhłnpa. n„1 
1 grup społecznych ku górze. gard?.i czczą. metafizyka. Filo· gnąrego ~ię 1.równa ~ z m · e~z
Był w pewnym sensie prekurso :rof ia jego, daleka od płytkiego czitti~twem; gdy Marks, ż:Vi'lr.y 
rem „ma terialistycznego pojmo materializmu, zaws?,e wsp~rta o .irdn" nokoli>nic "tlźnir,i . \Vl 

wan:& dziejów", ujętego potem jest na rzeczvwi"ltości. .Jn k dzir · już nowe siły i uo-ve 
w syst em naukawy przez Marksa Marks, rozumiał ' 7 nac 7,enie i:do_ d ro!?i. 
1 E ngelm, kt6r:v pisze : „Balzac byczy techniki dla życia. „ży Słrwem, Balzac chcilll po_ 
nauczył mnie nawet co się ty_ cie Judzkie rozszerza się o całą. wstrzyma6 żye1e, ale życie I i· 
czy szczegółów ekon: rilcznych, sum<> osz<"zt'dwnego c1,nsu". piało w nim i tryskało u niego. 
więcej nU ks1.11,żki "1szystktch ,.Całą. wii>dzę i;po!erzną. trzeba Chciał by6 pisn.rzem aryi;tokra. 
zawodowych historyków, ekono hy przrroh ~ na now r" - powia tycznym, a stał si ę pisarzpm C1 
mist 6w i stat ystyków owej e. da Balzac. Jak pÓ7.niPj dla mas. On ~am ~ię d1hvił. że zr_ 

1

1 P~ki". Ma.rksa. t.nk dla BrlZRca obsrr. cerzy. składnją.r:v jev,o ntw<•r.v. 
Ale jei:t między Mark!lem a waeja r?.eczywi~to~ci i fi lowfia cz:vfa;il} je 7. zacbwyt1"m. mnnn 

Balzaciem r6:imica: Balzac poj onPrtn. na f aldarh zdolne si że h~·ły w;vmierzon!' - prz<>eiw 
rn uje walkę klaś w tym sensie, objaśnić i przeobra?,ić budowlę ludowi. Zecerzv m'eli instynkt! 
że je<1na kl a1>& chce po prostu ,połecznlj.. T klr~a panu.i:ica nie o~,l'li' 
·uzyskać przywileje klasy r1 I Drugii część ks'ążki n r~i mot ~ię: wyczuła w tym soju~zniku 
przednio panującej, nie zaś to wzięte z Zoli: „.Tak geniuPz zbyt niebe-zpiennego ohrofi r7. 

;~or:lż~i no~ i~:~~dż~vi~:i i ~ ~~ł~::~ok; ~~~: ~~ło:~~~:„.r~~ :i~rl~0 B~~:~e~!~; i:i":~/~1~„ 
Marksa, a z t~j odmiennej kon czę(ć sizczególnie mnie za.' ntc· pr?gni<"~ 1 amblr.ll w t~.i mieri:" 
eepcji dziejów płynt i inne r : nie z•p';;a.ł 'lJOSh"'l. K<ttolir.yz.n-. ~ · re&0wała, gdyż stwierrlzenia i 
b1eżnr„c1. którego chd?ł być szer-.;yc~el P-n konkluzje Autorki schodzą Pię 

Balz:ae rozumie Zll!L<!zeru'e śro 
dowiska; widzi zależnoM form 
obyczajowych oo przyczyn ma 
terialnych ; odt'IVana. - patet .v 
czole lub ironiezn.ie - całl} ned 
budowę ideową i p~ycb r logi<'1· 
ną, wznoszącą się na konkret. 
1>ym podłożu: żyr'p clus1v i ~Pr· 
es. ściśle zależne od w1trunk6-v 
egzystencji. 

Balu.4 llOka.i.ule ekonomiczna 

niemal zn.pełnie z pr glądam· na "lJJli•~·n .... ~~y:!tlrie jego utwory 
twó-rczośó Balzaca. kt6ro wym na indeksie. 
żalem nieraz, komeat1i.i1J.r jr"O Parodoby te wynika,ią. atąrl . 
utwoTy. „Balzac przf'c iw R.n l;,a że gcnialncM obserwacji i pln ~ 
cowi" _ r~totnie, e z.vtająr Ha I_ tvk11 ohr~6w za~uwają. w r1eń 
zac.a, rnz po ra.,; orlnMi •ii: .vra • nrolnr:ię BBlrnr11. On móm Pw 
żenie. że co 1nnPgo gtnsi aut r. je, a <lzirło swoje. On prawi PW'· 
a ro innego mówi jego dz1rłn. ie kazanie „zachowawc7,e". n 
Kłócą. ~ię; przy czym <'7.iełn 7R nzirło jego hurha rewolucją. Dr 
ws·r-e hije na głowę RntoTa. Ra i m11~~uje obłudny merhitni zm 
.zae lu-2. ma.ina. tiowie~ ..re władu. aaoiz.m ooaiad.a.nd.&. DO. 

HONORIUSZ BAL ZAC 

trzą.s-a strupieszałe przeżytki, 
krzyczy o nowe formy życia dla. 
nowych energii. C6ż stąd, że 

Balzac - poli tyk j est wrog;em 
myśli jako c:tynnika destrukcji, 
k edy .iego dzieło jest jednym z 
najt \lższych ładu n k6Y myśli, ja 
kie kiedykolwiek pvdłożcno 
pod budowlę społeczną! Tę my§l 
Balzaca - ~twierdz.a autorka. 
książki - Ma.rks podejmie. u· 
porządkuje i wska.że jej nowe 
drogi. 

Dwoistt M ta tłumaczy ~ię 
poniekąd samą osobQ Balzaca.. 
Będąc dzieckiem ludu (dziadek 
h!o był t•hłopem i nnzywał 5ię 
Balssa) , Balzac 'l'l·szPdł w życie , 

w dob e , gdy, po upadku Napo 
!eona, rea keja święciła triumf. 
Chci ał by6 człowiek iem władzy. 
Ar;v~tokrntyczae formy źycia, 

~tara redy, wykwintne i dumne 
kot> e ty . zamki i parki ze stule 
tnimi drzewami, wywierały na 
•dego ,in ko na artystę nieprzep!!.r 
ty urok. Obdarzony nirposkro. 
mionę. wyobraźnię., uwierzył 

wre~zc e ~am w swoje 11r.vstok ra 
tyczne por br dzenie. Ale dzielo 
jego wciąż roz~adznło jego t r n 
<!Pncje i płatało im figle. Nik t 
tak jak on nie w:vsmagnl -atyrt 
arystokracji ti mie!'uzań!"twa, 
których rzekomo bronił. Jak d u 
sznie zaznacza. autorka książki, 

.ied~·ne bez UJ.strzeże'() sympąty 
czne pr stacie w j r ' dziele, t o 
.iwi rrpu hlilrnnie z lat 1830- Sil, 
reprezrnh1jlF:V ma$y ludowe. Da 
du keje BnlT.aca ( kon kJuJuje ) 
sę. zawi>ze gen 1 aln~ i mówi'lce 
same przez się. „' w.cdząc o 
tym, cb~ą,c czy l'''l chcąc, autor 
tego olbrzymiego dziefa ni!e1i:lł 

do silne.1 rasy visarzy rewO!u· 
•yjn~~h". - tymi ~ł"W' . wy 
nowiedzian~mi o Il~ lzacu pncz 
Wiktora Hugo, k.ońcu s utnrka 
iwoje wywod1, 

i 



• 
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~ .. m~~:,~~!:~ Szeregowj_ AK-owcy nie wiedzieli~::~~=%~~,::~: 
znan~a świadek Pajor. Pajor Jedna z nich przedstawia 

~~t:::i~a1t:~~~~~ół~!t~ o zdradzieckiej działalności swych ,,wodzów•• ;~ei;, ~~j~~i:k~: ify\~~~:. 
nfa warszawskiego. D I . , . dkó 9 d . · • D b , k. kroczących środkiem ulicy z 
Omawiając nastawienie pra a SZe zeznania SWJa W W -tym DJU rozprawy przeCIW O OSZVDS 1emu wyc!ągn!ętymi w hitlerow-

sy, wydawa?ej przez Deleg~- żony dobrowolnie począł 1kła w dalszym ciągu prokura- przez Doboszyńskiego, a oma pierane są zarzuty, że wydaw skim pozdrowieniu rękoma. 
turę w ~zas1e p~wstania, świa dać zeznania. Jest też charak tor załącza k!lka egzemplarzy wia.jący kwestię masowej e- nictwo to hołduje ideolog'.! fa Drugie zdjęcie przedstawia 
d ek st:-"rierdz~, z_e n~ łamach terystyczne - dodaje świa- pisma „Jestem Polakiem", w m'.gracji żydów z Polski. szyzmu i hitleryzmu, że pobie grupę mężczyzn, witających 
tv::h p;sm p~iaw1ł~ s1ę r~sną- dek - że po złożeniu zeznań którym m. in. znajduje s:ę ar Zacytowane wyjątki z pi- ra fundusze od Hitlera, ze tym samym gestem. podnie
c;;Ą "?" !'str~sC1 at3!<1 ~rzeciwko odnośnie swej wspóŁpracy z tykuł, skierowany przeciwko sma „Jestem Polakiem" ~ ty- jest piątą kolumną i wobe~ I sieniem prawej ręki, kogoś 
~-m.&.Kow1 R:idzieck1emu. W Niemcami w okresie przedwo Kuncewic-t:>wej. Redakcja i 11<>dnika niemieddego zbijają tego redaktorzy winni byc na p:erwszym planle, odwró
"''lł 1U\eh tych celował zwłaszcza jennym sam Doboszyński wy- autor tego artykułu byli nie- zdecydowanie twierdzenie o- zamknięc: w oboz!e koncen- conego tyłem do obiektywu, 
WR_N-owskl „R_obotnilt". Po- raził się w ten aposób: „Je- zmiernie oburzen: na Kunce- skarżonego, jakoby p!smo to tracyjnym. .na:i!Prawdopodobniej oskarżo-
lem1zow~ła z mm V: spokoj- stem szczęśliwy, że nareszcie wiczową za wstęp do jej no- nie miało tendencj! antyży- Jako ostatni dokument pro- nego Doboszyńskiego. 
n;vm. tome prasa lew:cowa, od po tylu latach mogę zrzucić z weli, b:orący w obronę napa- doVJSkich. kurator przedstawia Sądowi Wsz)"Sbkie dokumenty przed 
cmaJąca się od Dele.l(atury, S.:ebie tę zmorę która dusiła stowanych Żydów Prokurator przytacza rów- kilka fotografii, zachowanych stawione poz.ez prokuratora 
jak „Robotnik V: walce" i mnie ,przez tyl~ lat". Odtąd W· tym samym piśmie uka- nież wyjątek z artykułu, za- z okresu „marszu na Myśle- orzeczeniem Sądu zostały do-
,,Trybuna Wolności". Potoczyły się zeznania i roz- zał się list otwarty do Anto- mieszczonego w piśmie „Je- nice". Po obejrzeniu ich oskar łączone do akt aprawy. 

W zakońc-z.eniu swych ze- mowy, w toku których 1Dobo- niego Słonimskiego, nap:Sany stem Polakiem", w którym od żony rozpoznaje na kilku fo- Rol'lprawa trwa. 
znań świadek stwierdza, że szyński Wlłasnoręcznie napisał 
po wybuchu powstania Niem- swe zeznania 1 to :z własnej 
cy tolerowali oddz'.ały AK, inicjatywy. O ile w początko
przebywające w lasach. Na te wym okres!e wyjaśnienia je
renie Kielecczyz..ny, gdzie go nie miały sensu, o tyle kie 
świadek przebywał po po- dy począł składać ze~ania 
wstaniu formacje AK były zgodne z prawdą, to cało
tolerowane przez Niemców kształt jego wywodów posia
na równi z oddziałami NSZ dał zwartą całość logiczną. 
esławionego „Bohuna", który Ppłk. Humer zwraca uwall'.ę 
następnie v:ycofał s!ę wespół na fakt, że w czasie zeznań ;, 
z Niemcami pr:zed naporem śledztwie, Doboszyński z wła 
wois~ radzieckie~. snej inicjatywy, żeby lepiej 

20 lat nieustanneqo rozwoju 

Wielkie miasto na Uralu 
Swiadek c~uie .. ja~kr~wy wyjaśnić swo1ją działalność w 

wypadek inspirac31 mermec- okresie wojennym i po woj
kiej w czasi~ powst~nia, kt6- nie, sam na początku zawsze 
ry -_jak mowl. - me.był od-: mówił, względnie pisał: „że-. 
osobmony. otóz na k1l~a dm by zrozumieć te fakty i moją 
przed k?ńcem pows:tama, _do działalność w czasie wojny i 
placów~1 AK w Aleiach UJ~- po skończeniu wojny, należy 
zdowskich przybyło kilku rue wróc!ć do czasów przedwojen 
uzbrojonych żołnierzy . ~ehr- nych dlatego, że to wszystko 
machtu, którzy urządz.:h we- się łączy i wypływa logicz
spół z powstańcami libaeję, w nie". 

J.tk z zaniedban-:go J~k'!terynburga 
powstał wspaniały Swterdłowsk 

Swierdłowsk, dawny Jekaterynburg, ma .za sobą 225-letnią 
prze.:;złość. Najbardziej znany pisarz radziecki, Paweł Baszow, 
jeden z najstarszych mieSzka.Jiców Swierdłowska., piaz:e o wiel
kich przemianach, zaszłych w tym mieście od CZASU rewolucji 
październikowej, co nastfpuje: 

Gdy przed 60 laty po raz pierw-1ków przemysłowych 
szy jechałem do Jekateryn- Radzieckiego. 

długości, nie liczą.c linii autobu_ 
~owych i trolleybusowych, łąc3ą.
rych centrum miasta z peryf~

riami. Około miliarda pasaż~
rów przewozi się rocznie. Rów. 
nież i liczba. samochodów wzra

ZwilłJllm sta. ustawicznie. 

Ehvierdlowsk można dziś na· 
zwa6 mia,stem uniwer~yteckim, 
posiada on bowiem 12 wyższych 
uczelni, w których studiuje 
14.500 słuchaczy. Tym samym 
miasto po8iada liczną. intelig.-in_ 
cję: ponad 2000 profesorów, ok. 
2000 uczonych i artystów, kilka 
tysięcy inżynierów, techników, 

lekarzy itd. Swierdłowsk po
siada też filię Akademii Nauk. 

Jak wiele innych mia.st ra.
c!zieckich, stał się i Swierdłowsk 
ośrodkiem kultury socjalistycz.. 
nej. Posiada scenę dramatyczną., 
operę, operetkę, teatr dla dzieci, 
konserwatorium i filharmonię. 

żywą. działalność wykazują, 
oczywiście i teatry amatorskie, 
dysponujące 32 domami klubo. 
wymi. Galeria obrazów, muzea. i 
wystawy miasta. Swierdłowska 
wykazują. dużą frekwencję. 

Tak stał się Swierdłowsk s 
małego, prowinrjonalnego mia
steczka z cza~ów raratu w nie· 
spe!na 20 lat wielkim ośrodkiem 
kulturalnym i przemysłowym. 

Związku Radzieckiego, 

czasie której wznoszono toa-: Gdy oskarżony przekonał 
1ty na cześć braterstwa brom się, że jego działalność zosta
między AK i Wehrmnchtem ła zdemaskowana - mówi 
w walce pne~iw. ZS~R. Na- ppłk. Humer - przekonywał 
wet gazety mermeck1e, "'."yda mnie i m&icll przełoi-onych, 
wane w jęo/ku polskim, m!e- że nie warto robić procesu i 
resowały~ s:ę A~! ~ropa~uJąc wyciągać jego - jak się wy
jednocze~ple zbhzeme między rażał - brndnyeh spraw któ 
AK i władzami niemieckimi, ryeh żałuje. Podkreślai ze 
ja~ np. w „Gońcu Częstochow spuszczoną głową, że bardzo 
sk1m", wydawanym przez Pro się ich wstydti i że są one 
p~gan~aabteilung, który ~aw- hańbą jego życ!a. Są to sło
n:e pis~ł o AK, j~j dział_a- wa Doboszyńskiego, które po 
mach l „wspólneJ walce z wtarzam dokładnie - zeznał 
ZSRR"; świadek. - Doboszyńsk'. za-

burga., p<ikryty byłem całkowi- Oczywiście, że równocześnie 
cie kurzem niebrukowanych u- 7 fabrykami budowano potrz.ib_ 
lic. Po obu stronach ulic cil}g„ ne domy mieszkalne, zakładano 
11ęly się ubogie, drewniane dom.. wodociągi i kanalizację oraz 
ki i tylko w centrum miasta sta- elektryfikowano miasto. w sta
ło kilka piętrowych, kamie a- r~'m Jekaterynburgu cała komu· 
nych budynków, należących do n'kacja miej~ka składała. się z 
bogatych przemysłowców. Kon- '·38 pojazdów konnych. Obecnie 
trasty te utrzymały się przez linie tramwajowe licz'> 67 km 
długie lata. Bogaci dbali tylko ---------------------------------------

~r:ł~~:~t:.ieszenie, a. nie 
0 

do_ Rozmach życia kulturalnego w Łodzi 
8 szkół powszechnych Jekatc_ 

rynburga nie mogło pomie§ci~ •k• w d • I K Ił " ł k" 
wszystkich dzieci, obowiązanych Poważne wym I prac Y. Zia u u ury I sz u I 
do pobierania. nauki, 1. gimna· mioletni, tak, że korzysta z nich 
1,jum dostepne było tylko dla bo-

Tego rodzaju tolerancja WY proponował nawet, że było by 
woływała zakłopotanie I zdzi- celowe dla organów bezpie
~ienie szero~lch m.as AK-ow- czeństwa, wykorzystać go 
co.w. Gdy ~ię z ntml rozma· jako tego, który by wyjechał 
wiało - mowl śwla.d.el~ - wy zagranicę i tam, działaiąc z 
cruwało się, że nie w~edzłell, ramienia organów bel'lpieczeń 
co to 711aczy. Szary zołnien stwa, inspirował po naszej 

gatych. Skutek był taki, że Coraz wi~ej dlle.:c..:..i-ł--:::ii6'••~ młodzież do !Lej klasy licea.I. 
znaczna '7-ęść ludnodct nie u. nej. Ma to na celu umuzykalni&-

miała. a.ni czytać, a.ni pisać. Za- na Aoncerrach nie najszerszych warstw mł:>-
uważyłem przy tym pośród robot dzieży. Ilo~6 dzieci przewijaj\• 
nik6w i rzemieślników wielu 

' A~·owskl, otłoięty od subtel- myśli koła erru!(racyjne. Dobo 
noscl polltyC?.illych, a raczej szyńsk! powoływał się przy 
od całej ordynarnej gry „gó- tym na swe „doświadczenie" 
ry", dostne!!'ał pewne przeja· w tym kierunku. Uważaliśmy 
wy tolerowa.nla okupanta, ale to, oczywiście _ mówi ppłk. 
nie wiedział. <'o one o7na.cza.Ją Humer - za prowokację. By
ł do crego mtlerzają. Wiedział ła to jedna z całe,!(o cyklu pro 
tylk~ o prc·pagandzie anty- wokacji, w których tak celuje 
radneckiej w oddzia!ach AK Doboszyńsiki i które ujawnio-
1 wówczas Już usw,unkowa} ne ZO\Stały na procesie - do
slę do niej n~a.tywnle - kon daje św!adek. 
czy św. P&.ł&r swe obsume . 
wywody. W dalszym c1ągu r~pra~y 

zeznający nastepnie ppłk. pro~urator Zarakov:sk1 złozył 
Humer oświadczył, iż orga- wmosek o . włączenie do. akt 
nom śledczym na wiele mie- sprawy kilku wydaV1m1ctw, 
. ięc'' p ·.ed are~7.towanlem obra~.ujących dr.iala~nc1ść o
Doboszyńskiego znany był ska~zonego w ok;es1e przed
fakt jego przyjazdu do kra.il\ woiennym i woiennym .. 
! spotkań z sze;egiem osób, Jed~ym z ty:h wyda;vmctw 
tkwiących w konspiracji w o- jest h1tlerowsk1 tyg_odn.~: za
parciu 0 które usiłował zor- tytułowany . 0„Ant1s~m1hsche 
ganizować akcję skierowaną w_ochenschn!t , . . ktory . za
przeciw Polsce nemokratycz- m1~szcza s~ą ap:n1~ ? emigra 
nej. Znana nam był~ _ mówi c:i:-inej prasie po1-'k1e3. Czaso
świadek - jego działalność p~sm? to Pr:zemaczon.e wy
przedwolerina, a w szczegół- łączme ~la ~zytku słuzbowe
noki bl:skie powiązanie z :nż. go, .oc~~1a pismo „Jestem Po
Szurakiem, fi~ru.iącym od laki~m., jako wyraźnie anty
lat w nasze.i kartotece, jako semickie. 

zdolnych ludzi. 
Nigdzie na świecie nie potrn ... 

Eiono rohić te.kiego żelaza, jak 
na Uralu. Już przed 100 laty 
miały metale Uralu niesłychany 
popyt w Europie i Ameryce, a 
wyroby naszych szlifierzy ka
mieni szlachetnych znane są. na 
całym świecie. Brak jednak wy
kształcenia był poważną. prze. 
szkodę. do pełnego zużytkowania 
uzdolnieli miejscowej ludno,ci. 

Rażą.ce kontrasty Jekateryn
burga. poczęły stopniowo znika~ 
dopiero po u.sta.nowieniu ustroju 
radzieckiego, Otl. tej pory mia
sto, nazwane o~tatnio od wybit. 
llE'~o h~l•te ic"kie~o m..,r.a . t11n11, 
Swicrdłowa - Swierdłowskiem, 
przybrało charakter prawdziwej 
~tolicy Uralu. Za czasów pierw
s1ych pięciolatek, Swierdłow~k 

wyglądał, jak jeden wielki plac 
l•udowlany. Bezustamlie p<iwsta
wuly tam nowe fabryki. 

Wystarczy powiedzie6, !e w 
cif!gu lO_ciu lat produkcja prze· 
mysło,v11. miasta. podniosła si~ 

52-krotnie. Swi('rdłowsk stał się 
jednym z największych ośrod-

Wydział Kultury i Sztuki Za
rzędu Miejskiego nie szczętl.zil 
pracy i wysiłków dla podnie~hl
nia p-01:.iomu kulturalnego i ror.
woju placówek kulturalnych w 
na~zym mieście. Dziś, p<J pię· 
cioletniej jego działalno;.·i 
stwierdzi6 możemy śmiało, ~e 

J,ódź stanęła na jednym z pie~· 
wszysch miejse w Polsce, jak'> 
oli~orlek ż.vcia kulturalnego. 

Uruchomione zostały cz~c-y 

muzea, e. jed·10 z nich - Mu. 
zeum Sztuki, jest bodajże przo
c'!ującym w Polsce. Poza tym 
odbudowano Filharmonię, zori;n.-

cizowano Ośrodek Propagantly 
f3ztuki, dwa. ośrodki muzyczne 
dla zdolnej młodzieży robotm
rrl'j. - V ydi.ial Kultury 1 SLtlL 
ki czuwa. nad wszystkimi impre. 
,·ami artystycznymi w Lodzi i 
działalności'> zespołów świet.Ji_ 
cowych. 
Poważne osiłgnięcie stanowi 

zorganizowanie, już od pier>v· 
s~.ych lat powo,iennych, koncer· 
tów dla. młodzieży szkolnf'j. 
Wszystkie dzieci od 5 klasy szko 
ły podstawowej uczęszczają. a'' 
w miesiącu na te koncerty. K·1n· 
certy są. powiii.zane w cykl sied-

agent niemiecki i wspólpra- •-------------------------------------------------------cownik hitlerowskiego wy- N ieraz, w teatirze - zachwy niczna. wywołuje szmer p<idzi Je zwrac~ uwagi. W Polsee die'l'_maszyn-IBta, K. Janow_ 
wiadu. Szurak wraz ze swym ceni sztuką. mów;my wu - „splendor" spływa nie Ludowej nie ma pojęcia „sza. ski, tapicer-dekorator, A. Ka 
Synem wsławił s!ę za czasów sobie: „jak wartko i !!praw_ tylko na scenogrefa, lecz i rego szłowieka. miński, szatniarka A. Kern_ 
okunacji udziałem w maso- nie przebiega. to przerlstawie na tych, którzy pomogli mu Trud pracy nie jest dzia pińska., rekwi>zytorka J. 
wych mordi'rstwach Żydów, nie" i... zaglądamy do progra urealnić jego koncepcję pla_ „bezimienny''. O trudzie tym Kwiatkowska, admini&trator 
m. in. uczestniczył w likwida mu, s-zuke.~c nazwiska styczną: modelatorów, deko- głośno i z najwyższym uzna A. Mycielski, mistrz scenlcz_ 
cji getta W Siedlcach. Kiedy reżysera i joego asystentów. ratorów, tapicerów, malarzy, niem mówi się i pisze, trud ny, S. Olczyk, maszyniści: T. 
władze bemieczeństwa dowie Gdy podobają nam się de- stolarzy, i td. Jeśli przypada ten się nagradza i składa mu Plamiński i E. Ressau, mistrz 
dz:aly się, że Doboszyński ma kQ/f'3cje (a częst.o się to ją nam do gtistu kostiumy i się publiczny hołd. ma.l!llrski H. Rachalewski, e-
zamiar nawiązać kontakty z zdarz& na naszych ~~E'nach) charakteryzacja artystów Wyrazem tego hołdu była lektryk_„rświetleniowiec" Z. 
bandami lPśnymi, a więc - szukamy scenografa: Otto pomyślny, że wpływ na ten właśnie uroczystcś6 jubileu_ Szadkowski i mistrz kraw!ec· 
przejść do działalności doraź- Axeorf Władysław Daszewk~i f ki W. Wiśniewski - to lu_ 
nie n!ebezniecznej. położono Józef Ra.ch~al8k.i 7 Jerzy Za_ dzie, z których każdy ownc-
kres jego knowaniom. aresz- rubaf. N !tł t . . T t W p nie pracował za kuli~am1 te_ 
tuiąc go 3 liipca 1947 r. w Po- Pięku koetiumy, dob,.,. ezwyj\ a uroczys nsc w ea rze • • a.trów pol~kich od 25 do 40 
znaniu. W pocz!ltkow:vm okre -.,, przeszło la.t. 
sie ~1°d7.twa DoboS7.yński prze chara.lrteryza.cję łą.czymy za_ Jubileusz ,,ludzi zza kulis" Serdeczne życzenie. złożył 
j ;Pvi'l> arogancję nie tylko w weze z o•obami występują-
s~osunku do oficerów śled- cych ,.n& deskach ecenicz_ zasluwnym jubilatom - "" 

h · ł b nych" aktorów. uroezyetości w dn. 1 bm. - w. 
C7YC. 1 s uż Y więziennej, ale sukces mają. teatralne kraw_ szowa Pracowników Techntrz cemin. Kult. i Sztuki tow. w. 
na'V"t i d0 współwięźniów. Rzadko - trzeba to przy_ cawe, rekwizytorki, fryzje_ nych Państw. 'l.'eatrów WP. Rokor~ki i przew. MR:N" t. w . 

W t ' śl d_... J • zna6 zastanawiamy •i", rzv cha akte to · t [J ś' d ł ·1 r,.rn e r.1Wa os carzony . , r · ryza rzy 1 ~- rncz~·sto c ta o s oni a 15 E. Andrzejak, dziękował im 
J"'OC'"tkowo or:lmaw'~l rzeczo- nad tym, że nie tylko reży- Za dawnych „dobrych" lat, w"teranów „cichPj" pracy re_ za ich tmd i pracę clyr. t„w. 
wych wyja$nień. póznie.i usi- ser, scenograf i aktorzy bio_ przedwojennych - mie<Jzy- atralnej, 15 ,;anonimów", kto L. Schiller, k(}Jedz~·-artyśei, 
łował tłumf\czyć swe czyny, rą. udział w teatralnym przed wojennych, w Polsce endeck-0 rzy w jednym ~r.eregu z rezy przed~tawiciele zw. Zaw. ~td . 
lecz w wielu punktach nie po stawien!u, że nie jedynie oni siana.cyjncj, nie zwracano u_ seramii aktorami 0 głośnych Całe społeczeństwo łód7.kie . 
trafił dać jasnej odpowiedzi. przyczyniają. się do jego suk wagi na sztab techniczny te_ nazwiskach przez długie lata. które wdzięcznym sercem o. 
Pon!ewf\Ż mieliśmy źródło- cesu. Jeżeli sztuka przebie_ atru. Teatralny pracownik byli współtwór<!ami Jicznycn ceni długoletni, „anonimowy" 

;:~C'~a~~:~~zv~a.kt:~~it zw~~! ;:ra':nie tempzi:;;~~aw~~tkp~ZE'~ ~:~:;i~~7:m~;ł ;~:·fi·„~:,r~~ .rsuowkcne1.skówmo~d'el•l. aktioer.in1·s,cenJy .. CK1·u·p wysiłek ,;ludzi :r. za kulis": 
w'nszuje jubilatom ilalsn·rh 
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• _, D ""'MU. -J- >\!!!!' „_ '">"·-"• ......., re1ro prace warto w ogO- zacii. B. Ga.lm:ewS'ki, bryg:i_ rr i ez:tukh. :zt.. 

cych się co rok przez sale kon. 
certowe, stale wzrasta.. W ~!Wł. 

roku na 51 koncertach obecny·;h 
było 29 tysięcy dzieci, w 194tl -
na 156 koncertaJh - 137 tysi~
cy dzieci, w 1947 r. na 18il -

184 tys. dzieci, w roku 1948 -

l!a 218 - około 200 tys. dzi.:ici, 
w 1949 roku przewidzianych jest 
232 koncerty i ilo§e dzieci r • 

nich powyżej 200 tysięcy. 

sw. 
-o-

Wieści z Z.S.B.R. 
PROMOCJA SLUCI!ACZY 

UNIWERSYTETU 
:MARKSIZMU-LENINIZMU 

W Leningradzie odbyła się 
promocja. słuchaczy wieczorowe_ 
go uniwersytetu marksizmu.re_ 
ninizmu przy leningradzkim ko
mitecie miejskim Wh..P (b). i.J. 
niwersytet ukończyło ponad il 
tysią.ce osób. Na drugi rok stu. 
diów przeszło 3.500 osób. 

Egzaminy końcowe wykazały, 
iż słuchacze po$iadają poważny 
zasób wiadomości z historii 
WKP (b) i historii narodów 
ZSRR, ekonomii polityczne.i, 
materializmu hi~toryczncgo i 

dialektycrnego. Ponad 90 pro. 
cent słuchaczy uzyskało na eg
zaminach bardzo dobre oceny. 
Wśród absolwentów uniwer~y. 
tefu znajdują się liczni działa~ 
cze partyjni i gospodarc:r.y, pra
cownicy inżynieryjno_ technic:z:
ni oraz uczeni. 

* 
452.000 l!M BEZ REMONTU 

KAPITALNEGO 

Szofer R. Nawrocki, od jede-
1,astu lat prowadzi samoch11l 
ciężarowy, wyprodukowany 
,,rzez jarnslawską. fabrykę sarno 
'·hodów. W cią.gu tC'go czasu 
. \al' •. Ocki stal: się slvnnv "' er._ 
.; :!>: Z\\ ią zku i:tad;;icckim, gdyż 
prl.c>JccLal na swojej maszynie 
52.000 km, nie oddają.c jej am 

1·azu do r emontu. Dzięki stara.n· 
!1emu obchodzeniu się z sami). 
chodem N a w rocki zaiiszczędzil 
po11ad 100 tysięcy rubli. 

~ e. tra~ach samochodolfycli 
,,.e "'"' hocluiej Syberii dzie~iąt
ki szoferów współzawodniczt Q 

jak najdłuższe kursowanie aa.. 
ocho(lu hAz remontu 

ł 

, 



oLO:S TOMA:'5ZOWS~t 

Kron;ka Tomaszowa Szerokie plany i nowa Rada Nadzorcza Uwaga, . 
członkm:e Ligi Kobietl 

l"„OMU WINSZUJ'F!MY 

Niedziela, dnia 3 lipca 
1949 r. 

Dziś: Marka 

Ubiegłej niedzieli odbyło ni w bieżącym półroczu. Je W październiku zostanie I udział wzięli: tow. tow. Rud 
się Walne Zgromadzenie szcze w tym miesiącu odda- otworzony sklep z artyku- ny, Kabziński, Duszyński, 
pełnomocników Tomaszow- ny będzie do użytku war- łami cukierniczymi i jeden Marczak. Stańczyk, Kozłow-
skiej Powszechnej Spółdziel sztat masarski, który będzie z artykułami żelaz~ymi. ski, Sliwiński, Sulma. 
ni Spożywców. mógł pokryć w stu procen- W listopadzie PSS przej- Należy podkreślić, że za-

Sprawozdanie za rok tach zapotrzebowanie mia- mie znów 1 piekarnię przez równo plan pracy jak i 

Dziś, dnia 3 lipce., o godz. 
18_ej w lokalu Zarządu Grod·z 
kiego {lrzy ul. Armii Czerwonej 
odbędzie się zebranie Koła Te
renowego Ligi Kobiet. 
Porządek zebrania przewidu. 

je m. in. referat z zakresu o_ 
pir'<i i wychowania dziecka. 

-o--

Tłuszcz; 

1948, który był okresem uni sta na wyroby masarskie. co zwiększy zaopatrzenie budżet został jednogłośnie 
fikacji miejscowych spół- Otworzone będą również je- miasta z 80 na 90 procent. nrzyjęty przez delegatów. 
dzielni, złożył dotychczaso- szcze w miesiącu lipcu trzy Otworzony zostanie 1 sklep Tow. Sulma odczytał nowy 
wy prezes - tow. Włodar- sklepy masarskie i druga z Pieczywem i 1 masarski. statut spółdzielni który zo
czyk. Wynikało z niego, iż '3póldzi:>lcza Gospoda. W grudniu zostanie otwo stał przyjęty jednogłośnie, 
„Powszechna" rozwija się W :.t:erpniu zakończona rzona trzecia Gospoda i je- a tow. Sienkiewicz przedsta na bony l pcowe 
z wyjątkowym rozmachem. zostanie rozbudowa piekar- den sklep masarski oraz wił plan podziału nadwyżki 
Produkcja spółdzielczej pie- ni, która zaopatrzy w pie- PSS przejmie wszystkie sto bilansowej za rok 1918, któ
karni i masarni wzrosła o czywo 50 procent miasta, łówki fabryczne. Do końca rx jednogłośnie został za-
100 procent. Odnotowano otworzony będzie 1 sklep roku wspólnie ze Związ- ~wierdzony. 
bardzo poważny spadek ko- masarski i 1 sklep ; pieczy- ki~m Pracowników Spół- Do nowej Rady Nadzor-

WA.!NIEJSZE TELEFOITT sztów własnych i handlo- wem. We wrzesnm PSS dzielczych kosztem 400 ty- czej weszli: tow. tow. Stań-
Strat Pożarna - 61 wych, w wyniku prowadzo- przeJmie dwie piekarnie sięcy zł. odremontowana i czyk J., Mazurek A„ Rarloń 

Zarząd Miejski podaje do wia 
domości, że punkty rozdzielcze 
wydawać będą. słoninę na I:p_ 
cowe bony tłuszczowe kat. PR 
nll. wszystkie dekady jednora. 
zowo w ilclici 1.50 kg. na ku_ 
pony nr nr 1, 2 i 3. 

M1Uoja. Obywatelska ł7 nej racjonalizacji, wpro- przez co ·zaopatrzenie mia- oddana będzie do użytku A. Dębiec A. Bala H. Sli-
Dworzec Kolejowy - ł wadzonego systemu oszczęd sta w pieczywo przez spół- świetUca dla praccwników wi~ska st. ' Zalewski K ., 

o~tateczny termin pobrania 
~łon'ny upływa z dniem 10 lip
•a br. ncściowego i współzawodni- dzielczość zw;ększv się z 50 spółdzielczych. Otworzone Niedzielska ' St. Trzciński 

ADRES REDAKCJI: R.:.:i. W ctwa pracy. na 80 .procent jak również będą k~rsy spółczielcz~ ~la R., Roma~dowsk~ St., Rak 
„.Prasa". Plac Kościuszki 16. Rozwój i rozmach - naj- zostanie. otworzony 1 sklep w~zys~k:c~ praco'J1TIUkow T., Duszyński J., Laszczyk Dodatkowy ~rzydział telef. 250, godziny przyJęc lepiej charakteryzuje plan masarski i dwa piekar- "połdzielm. · M. i Ziemba Ir. 
10-12. pracy i rozbudowy spółdziel skie. Poza tym zwiększony zo- . .. smoły i papy stanie znacznie tabor samo- Jako zastępcy. weszli. Ry-

rzyie Zas-11gi 
chodowy i konny. Obroty b.ak ~·· Romanmk ~·· Gu- Sprawa dodatkowego przy 
spółdzielni zwiększą się 0 z1.ńsk.1 Z„ Polak J. i Banasz działu smoły i papy dla ro
oonad 60 procent w stosun- lnew1cz A. botników, zatrudnionych w 
l Obecnie oczekiwać 'edy PZPW Nr 29 i potrzebują-d·a wybitnych oświatowców m do obecnych obrotów. l - cych tych artykułów do kon 
Do końca bleżącego roku nie należy realizacji szero- serwacji dachów własnych 
PSS według planu posiadać ko zakrojonych planów któ- domków znajduje się na do
będzie 48 sklepów, 3 go- r; w bardzo poważny ~po- brej drodze. Bawiący w tych 
spody, 1 masarn;ę i 4 pie- s~~ wpłyną :ia . normahza- dn '.ach w fabryce przedsta-

W dniu 29 czerwca odby-1 znania pod adresem nau- wym, a w szczególności za 
ło się w Łodzi uroczyste za czycielstwa któremu w. pracę w dziedzinie realiza
kończenie roku szkolnego. pierwszym rzędzie należy cji wychowania demokra
Sala Miejskiej Filharmonii się podziękowanie i szczere tycznego oraz rozbudowy i 
Łódzkiej w której odbywa- uznanie za wytężoną pracę. podnoszenia poziomu szkol
ła się uroczystość wypełnia- Pb przemówieniach na- nictwa w Polsce zostały wy 
na była przedstawicielami stąpiła dekoracja zasłużo- różnione następujące osoby: 
szkolnictwa z Łodzi i woje- nych pracowników oświato- Masztalerz Stanisław - in-
wództwa. wych. Z terenu naszego m:a spektor szkolny, Fryc Ma-

karnie. c~ę zaopatrzenia l zbytu od- w:ciele Głównego Zarządu 
Po sprawwzdaniu tow. :mka handlowego. Obserwu Zw. Zawodowych przyrze-

Włodarczyka - tow. Stai'1- ~ąc dotychczasowy rozwó,~ I kli przydz.:el' ć doda1lkowo 
czyk złożył sorawozdanie z l rozrost. „~owszechne~ smołę i papę w takich iloś-
działalności Rady Nac;izor- przekonam Jesteś~y, ze ::·ach, by wszyscy reflektan 
czej a ob. ob. Głebocki i Po plany te zostaną me tylko ci artykuły te mogli otrzy
szepczyński, lustratorzy _ zrealizowane ale w niektó- mać. Przydz'ał nastąpi po 
opinię i sprawozdania z lu- rych punktach rozszerzone nadejściu transportu smoły 

Przemówienie wygłosili st:i Złotym Krzy±em Zasł11.:. rian - nauczyciel szkoły 
kurator Okrę:~u Szkolnego ki odznaczony został dr. Jan l)od-:tawnwf'j Nr. 8, Stań
Ł6dz1-iego mgr. Seniow pn:- Legowicz - dyr. Kursu Pe- czyk Józef - dyr. szkoły 
zes Okręgowe~o Z.N.P. kol. dagogicznego; Srebrnym ogólnokształcącej stopnia li
Oż~owski, II sekretarz Krzyżem Zasługi odznaczo- cealnego, Rytych Anten\ -
PZPR tow. Duniak, ob. Ra- ny został Niedzielski Wlady nauczyciel szkoły podstawo
falski (Stronnictwo Lud.), sław prezes Ogniska Z.N.P. wej Nr. 2, Wichrowski Wa
SzczP-panek (Str. Dem.) or'lz kierownik szkoły podstawo- cław - prof. Liceum Peda-

stracji. Po sprawozdaniach i przekroczone. i papy do dyspozycji Związ-
nastąpiła dysku~ja, w której (w) ków Zawodowych. 

W służbie klasy robotniczej 
• Troska o człowieka pracy w Pol I jącym s'ę przez kilka dni partyjnej na tert>nir znkł11du kol. Ko2łowski z ZMP. Mów wej Nr. 2. Dekoracji w imie "!Og1czneJ!'O, Pączkiewicz Ja- sce Ludowej to naczelne zada_ obrad. pracy, a Pod~tawcm-e.i Organi_ 

C~J.podkreślili duże osiągnię niu Prezydenta R. P. doko- nina - kforowniczka przed nie, stoją.ce przed Rządem iwszy Jedn.vm z tematów p0orusza_ zacji Partyjnej przy Ubezpie-
cia na polu oświaty na tere- nał wicewojewoda Kucner. szkoła fabrycznego przy stkimi o'rganizac,iami wchodzą nych były osiągnięcia i braki czalni Społeczńej przede ws-zys.t 
Jlier naszego województwa. Poza tym w uznaniu za- PFSJ Nr. 1. cylY'i w skład aparatu państwo. w· dziedzinie u~zpieC2"ń t1po- kim, jest konierzność wnikan;& 
Pad1o również wiele słów u- sług na odcinku oświato- Wszyscy wyróżnieni otrzy wego, to naczelne zadania PoL łecznych. Wskazy-Wana w cza_ w każdą d7iedzinę <l1iałalności 

mali listy pochwalne oraz sk"ej Z~ednoczonej Partii Ro bo- sie dyskusji na słabe punkty i I tej instytucji, bada n e op' n ii 

O k • d b • -r:>remie pieniężne. tniczej. niedomagania tego, poważną. ro robotniczej o tt>j in5t."tu.cj', no· 
CZ"Y m 3Z Y U ezp1eczony Uroczystość zakończona W czn~ie ohrad ostatnio od_ lę w naszym życiu społecznym. t.owanie ws1:r~tkirh boląrzek i 

bytego Kongre~u Związków Za odgrywającego a{>aratu. niedocią.gn'ęć w pracy i przy :" ~ •e ' PO • • wstała odegraniem „Między wr>dowy.ch zagadn·enie r0oztocze Celem niniejnego artykułu pomocy aktywu partyjnego, '\'V ł eiMłZI C WIDJeD narodówki". w części arty- nia wszechstronnej opieki nad jest naświetlenie tej sprawy z wszystkich człunków partii, 
Jednym z czę,tych powodów I karz.a., nie mającego umowy z styczn~i wyst~piła or.ki.e- człowiekiem pracy było zag-ad- innej strony. przy pomocy od<lr.!iałów Związ_ 

niepo-rozumień między ubezpie_ UbczpiecZalnią, ale tylko w wy stra Filharmonu Łódzkie]. nieniem zasadniczym, przewija_ Zadaniem każdej organizacji ków Zawodowych na swym te-
czonymi a U1,eqiieczalnią. jest p<l.dkach na.głych, gdy zwróce- · renie i przez uświadom i ente 
!prawa zwrotów za prywatne nie się do leka.rza. Ubezpiecza.I_ N I ó k• p h • pracowników bezparty,jnych n. 
leczeni'!. ni jest niemożliwe, a zwłoka. owe p ac W I OWSZeC neJ ruwa6 niodociągnięcia i b-Olą.cz_ 

Wystęęiujące na tym tle za- groziłaby niebe;11ieczetistwem ki. A niedocią.gn·ię6 na tym od-
drainienia. są spcwodowane utraty .Zycla. clnku nie brak i pra.cy do wy. 
przede wszystkim nieznajomo_ Pod&tawowym warunkiem u_ M'.asto nasze pokrywa się I niczy na Placu Kd§ciuszki i I po bramach i różnego pokro- konania jest Wiele. 
ści1' przepisów n.ormującyeh tę zasadniają.c:vm zwrot jest f!rze- coraz gęstszą siecią handlo- sklep naczyń i artykułów go' ju straganów, na których i Organizacja partyjna przy 
kwe~tię i stąd nieporozumie_ de w11zy!'ltkim fakt, że ubezpie wych placówek sektora so- snods:rstwa domowego przy ceny i pochodzenie i co naj- Ubezpieczalni musi i powinna 
niA., ezony za.wiadamia. Ubezpiecza.I_ cjalistycznego: czy to pań- Alei Wojska Polskiego 1-3. ważniejsze - względy h '- korzystać w swej pracy z hoga 

Zasadnicz<i Ubezpieca'llnia nię najpó~niej w c!:w;u 5 dni stwowych, czy spółdziel- Otwarcie tych placówek g1eniczno--sanitarne - po- tego do§wiadMenia fabryc?._ 
winna tak roztocz"ć opiekę le· o wezwaniu lekarza. 1 złoży ro. czych. Między spółdzielniami społeczeństwo przyjmie n· e zostawiały wiele do życze nych org?-nizacji partyjnvrh, 

.... karską nad ubezpieczonymi na sZczenie na piśmie przedkłada.- najpoważniejszą i najbar- zawodnie z żywym zadowo- nia. .Jak partyJniacy we fa.brykach 
irn-o'm terenie, b,v całk"wicie i .ią.c rachunek uregulowania. na_ dzieJ· pr<>żnr. jest Powszech- 1 . S 61 . kl N . . d d 

6 
t walczą o produkcję, o plan i 

w każdej chwili zapewnU im leżnoact za pomoc lekarską. " „ eniem. zczeg n~e s ep ~ marg nes1e o a rze- d:>brobyt klasy robOtniczej, tak 
szybką. pom~c. Niestety, nie Ob-Owiązek zgłoszenia roszcze na Sp6łdzieln'a Spożywców, o~o.cow0-war.zywmczy roz- ba, ze oprócz sklepu będące- partyj:n.iacy ubezpieczeniowicy 
możemy zapnminać, że żyjemy niR. w terminie 5_dniowym po- której tak kierownictwo, jak w1ąze wreszcie problem za- go centralnym punktem winni walczyć o swoją produk
dopiero w 4_tytn roku odhndo_ dyktowany jest przede wszyst_ i J,tracownicy czynią wszyst- opatrywania s'.ę w św!eżP wa sprzedaży, owoce i warzywa cję - jaką jest dobra 1 naj. 
wy po najc'ężs~j z woj•rn i kim tym, że w eiągu 5 dni od ko, by spełnić i to jak naj- rzywa i owoce. gdyż dotych- rozprowadzane będą i są już lepsza obsługa. chorych; rue m11r 
sprawa za]Jewn~enia całkrwitej datv zaistnienia nagłego wy- lepiej spełnić zadanie. sta- czas trzeba było korzystać z w istniejących jedenastu notrawić ich cza.su t oszczędi •ć 
opieki nie jest jes·zcze zrealizo- r>adku ii<tnieje możliwość spraw wiane przed spółdzielczo- usług przekupek, stojących sklepach spożywczych. im zbę.dnych utrapieti, będą_ 
wana. dzenia, czy udzielenie pomocy ścią. · cych meldedy wynikiem niewła. 

Dlatego tef. przepisy Ubezpie było rzeczywi~cie n:emożliwe J d . . : . 724 dz1·ec1- robotni· ko' w PFS J Nr 1 ściwej pracy niektórych prM:01' czelni prz-ewi<luja, że U'bezpie_ przez ~piec-zalnię. e nym z i;iaJpowazn eJ- ników. 
czalnia zobowią.zana jest do Dla. zamiejsc<iwych die. utrzy ~zych zadań 1 problemów, hlnją:<1 na uwadze powybze 
zwrotu ubezpiet::zonemu kosztów mania terminu 5. dniowego waż Jest dostateczne i sprawne na kolon;ach letn1'"ch względy organizacja partyjna 
spoiwcdowa.nych wezwaniem le_ nym jest data stempla p~zto_ zaopatrzenie ludzi pracy w przy Ubezpieczalni {lrag~l}c z<t· 

wego _pisma. skierowanego do artykuły pierwszej potrze- W pierwszym turnusie ko Szczecin, a 5 lipca 10 do Te- poznać się z uczciwą opinią n 
Wędrówka Ubezpieczal1111. by i to po możliw:e najn:;:- 1 „ 1 t . h 724 . h of.Iowa koło Spały. Po za botnlJczą .o pracy Ubezpieczalni .f edn.ocze§nie ~ależy podkłre· sŻych cenach przy równocze donn. e m.c d . dzapisatnyc , postanowiła zaprosić na najblit 

śl1c, ze w~zwa.me :V. nag ym snej dobrej jakości. W peł- . z ec1 wyJe zie. o nas ępu- tyn;i w przygo~o~amu s~ ko sze swe zebranie partyjne towa po wo~ewództwie wyp11.dku me upowazma chi re. i . t · d i . Y . 3ących środowisk: lome ZMP. D~i;??i m le 1 we rzyszy z fabryk, sekretarzy od 
go do następnego wezwani& le n a3ąc 0 za an.e, mimo me- 1 l ' b · h ł 184 soio spędzą mies . ąc na kolo- działowych organiz~njt i komi k, t · d · jednokrotnych poważnych tpca . r. wy]ec a o ..,, • BRZEZINY 

Zakończona tu została o.k 
cja przedwyborcza, w zWiąz 
ku z wyborami nowych 
władz Gminnych Spółdziel
ni Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

Na terenie całego powia
tu wybory /przeprowadzone 
zostaną w dniu dzisiejszym. 

KOLUSZKI 
Zarząd Miejski w Kolusz

kach przystąpił do wymiany 
nawierzchni ulicy 3-go Ma
ja, gdzie w miejsce dotych
czasowych „kocich łbów" 
położona zostanie kostka 
brukowa. Obecnie prowa
dzone są prace na odcinku 
ulicy pomiędzy B;;:.:i;ezińsk 
a Staszic.:>. 

I 

arza prywa me, g Y groząre · . · h . . . r.iach i odpoczną po całoro- tetów fabrycznych oraz aktywf niebez-pieczeń.stwo dla zycia trudnosci ,,Powszechna" arcerek 1 harcerzy, dzieci cznych wys"łkach w szkole. stów z Rad Zakładowych, by 
minie i zwr6cenie się do leka· znów w ostatnich dniach uru robotników ,,jedynki", do Kolonie finasowane są z wspólnie z nimi radzić, jak u
rza Ubczpiecz.a.lni jest moż!L chomiła dwie nowe placów- wsi Pocierm·n powiatu Star funduszów Akcji Socjalnej, sunąć błędy w ~racy Ubezpie. 
we. ki: sklep owocowo-warzyw- gard województwo Szcze- a dz'eci będąc pod opieka r1aln~ .. W ze.bramu tym w.etm11< 

cińskie. W dn'u wczorajszym wykwalifkowanych wycho~ równ.iez udz.1a~ .przeds·~wici<>le 
50 d · t · h ł d • · · ,_ . Kom1t!'tu M1eJsk1ego PZ"tt. Po ziewczą WYJeC a o o wawczY:n l op1e ... unów .m:i]ą wistowej Rady Związków Zawo Co nowego w PZPW llr 29? Lądka Zdroju a 100 dzieci zapewniony . zdrowy, ~mły .• ~owych oraz przedstawie-:ele 
do Radziszew:c. Dz"ś 150 wv wzorowy kilkutygodniowy Zarządu TymcooMwego U'bez

choć termin wykonania tea.o jedzie do Łaznowa, a 100 oobyt w czas'e którego na- picczalni Społecznej. Podjęte dla uczczenia Kon 
gresu Zw. Zawodowych z0-
bowiązania przez załogę P . 
Z. P. W. Nr. 29 w sprawie 
wysypania szlaką utcy No
wej w Starzycach aby robo
tnicy n '.e grzęźli w błocie w 
dni deszczowe-zostało wy
konane o całe 14 dni wcze
śniej. Prace przy niwelacji 
i wysypywan:u ulicy Nowej 
zostały zakończone wieczo
rem w dniu 17 czerwca b.r .• 

• 

zobowiązania ustalono na 30 dzieci do Go..tom· N b' 'ł d d Is w ma za o- ;or4. si o a ze;i nauki w Wymienione zebranie odb~. 
czerwca. wym Miastem. W dniu 4 OKres:ę powakiwvmym. dZie się w dnin 6 lipca. 

0 
g~dz. 

Załoga PZPW Nr 29 m'ej- l"pca 40 dzieci wyjedzie pod Wilczyńsk;. 18 w świetlicy Ubezpieczalni 
<;Cami zniwelowała i wysy- ~ .... ~ .... ---.... ------------------ Społecznej. 
pała szlaką nawierzchnię llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllll Mamy nadzieję, te rzecz(>_ 
ulicy Nowej na przestrzeni Czyta1·c1·e wa i głęboka dyskusja, jaka ~ię 

niewątpl 'wie wyłoni pozwoli na około 1 km. Gdyby prace te wyciągnięde wla.§dwych wnio-
zostały wykonane najemny- Gł ' k ;;ków i wskaże kierunek i spo. 
mi robotnikami, koszt na- •J OS. omaSZOWS 1-,, rohy os'ą.gnięcia u~prawnień. w 
prawy ulicy WYniósł by 50 pracy tej instytucji dla dobrll. 
t ł szerokich rze~z 11l)e'Zpleczonych 
vs. z · na naszvm terĄnlŚ. · 

• • 

• 
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~TEATR 
. PAŃSTWOWY TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 

Nr 179 

w Łodzi, ul. Jaracza 2'1 
Dziś o godz. 19.15 widowisko 

śpiewne - taneczne „Kram z 
piosenkami". 

Wszystkie bilety spn:edane 
passepartout nieważne. Koszulka··z Bialytn Orle01 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 premiera 
komedii Scribe'a --SZKLANKA 
WODY". 

czeka na Mistrza Polski. 

Kasa czvnna od 11-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

TEATR LETNI OS . 
ul. Piotrlr...,wcl< a !)4 

Codziennie o 19.30 w niedzielę 
święta o 16 i 19.30 ,,Jadzia 

wdowa". 

W dniu dzisiejszym t.or k'larski w Helenowie b~.zie mteJ. 
scem .za.ciętej walki o zaszczytne miano mistrza. Polski. 

W dniu dzisiejszym pubUczność łódzka. b~e miała. mo!
ność przekonać się/na<>cznia o możliwośeiach naszej ektrakl:>.
&y kolarzy-sprinterów. 

Już niejednokrotnie oglą1laEg
my niemal wszystkich kofar7y, 
zgłoszonych do tegorocznych wr. 
strzostw Polski,· a pojedyr-kt 
Knpczaka. z Bekiem należą lju" 
niemal do tradycji. Mimo tych 
względów, zwolennicy kolarstwa 

PARSTWOWY TEATR w l..odzi jak nigdy śpieszyć sit; 
POWSZECHNY będlł w dniu dzisiejszym do Ile 

Kuderta oraz Włodarczyka, 
Przed•tawicielami Ziem Odzyr-
kanych na dzisiejsze zawody bę· 
dą. bracia Janiccy z Wrocławia. 
Wspomnie~ nalezy również i> A
nereie ze śh~•ka. Zawodnicy c.'i 
nie wy<'zerpują. jednak listy zgło 
"zeń, bowiem organizatorzy ML 
strzostw Polski postanowili 
przyjmować zgło•zenia jeszcze 
na godzinę przed rozpoczęciem 
zawodów. Należy się więc spcr 
dziewać jeszc7e liczniejszej oh
sady mi•trzo•tw przez kolarz." 
prowincjonaln~·rh. Cirkawi n"ls, 
czy w dniu dzisiej•zym będzie
my oględać kolarzy z t ych mia~~ 
które posiadają tory kolarskie, 
a mianowicie ze Szczecina i K:i. 
hsza. 

ul. 11-go LisloJ!ada 21, lenowa z bij11-cymi sercami. \Vj-
Codziennie o godz. 19.15 do- t"awałoby się, iż nie mają. bruaJ 

skopała komedia G. Zapolskiej mniej ku temu powodów, ponii>-
„MORALNOSC PANI DUL-
SKIEJ" z udziałem Jadwigi waż ich as atutowy, Jerzy Bf'k, 
Chojnackiej". jest w .zadowalającej formie. 

. Jednak me o Beka w tym wv
TEATR KOMEDil ~ZYCZNEJ padku chodzi, łodzianie bowie1.i 

„LUTNIA marzą skrycie o przyszłych st.k-
. Piotrko:wska 243 re•ach młodego narybku kolar. 

N1eodwołalme tylko do ?· skirgo, 0 Marchwińskim i Boru
VI.~. 49 r .. ,Dzwony z Cornevi- ezu. Marchwiński ostatnimi !!WY 

lle . · k · k · TEATR MELODRAM mi wym ami, ?zys anym1 na t->-
AnalizujQc formę poszczegóL 

nych zawodnik6w, spodziewac 
się należy, iż wła§ciwa walka 
o zaszczytną. koszulkę z BiałYm 
Orłem rozegra 1ię pomiędzy trze · 
ma faworytami - Bekiem, Kup. 
rzaki c·m i Marchwińskim. Czady 

N' d ób rze helenowsk1m, oraz cennym 
1eczynny z powo u pr · zwycięstwem nad czMkim k~la-

ADRIA -„Krwawa Wendetta· 

rzeni Szmidem usadowił się moc. 
no w czołówce naszych sprinte_ 
rów. 

Na li,eie zgłosze6. widżłmy uzyskane przez tę „wielką. trvj
nazwiska Frąckowiaka z Poz.1a- kę" różnią. się• minimalnie. 
nia, warszawian: Wrzesińskiego, [ Decydować <1 wygranej winna 

godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzie- T , • , 

:1:.~v1:t ~4· „Ulica Graniczna" raeiczna sm1erc wjce prezesa 
qodz. 16, 18.30., 21. Wł K s N , d 

film dOZW. dla młodz. od lat 12 5p0rfOWegO e • H a przO H 

BAJKA - .,Cygańska Miłość · Włókienniczy :z;wiązkowy I kilka godzin trzymali go się 
qod?. 17.30. 20. klub sportowy „Naprzód" w jednak, starając się w ten spo 

film dozw. dla młodz. od lat 18 Rudzie Pabianick!ej otrzymał sób doczekać jakiegoś ratun
GDYNIA - Program Aktual- wczoraj smutną wiadomość o ku. Gdy sytuacja stawała się 
ności Kraj. i Zagr. Nr 28" uton:ęciu wiceprezesa sporto- już beznadtiejną Zajfert zrzu 
godz. 11. 12, 13, 16 • l'1, 18 wego ob. Roulka Jana, który cił z siebie ubranie i komplet 

HE
1;!· _:o(d~!"młodz„) „Za Wami wraz z sekcją kajakową klu- nie wyczerpany przypłynął do 

bu przebywał nad morzem. brzegu oddalonego o 5 km. Pójdą Inni" 
godz. 16, 18, 20. Roulka wraz z: kolegą klu- Na ratunek Roulka wypłynął 

MUZA - „Cezar i Kleopatra" bowym Zaj!ertem Jerzym wy niezwłocznie kuter. Po długich 
qod„ 18, 20.30. płynęli na morze kajakiem poszukiwaniach o godzinie 

film dozw. dla młodz. od lat 14 żaglowym. W czasie burzy, ja 4 nad ranem znaleziono go 
POLONIA - „Ulica Granicz- ka ich zaskoczyła, kajak zo- trzymającego się kurczowo 

n a" qodz. 15.30 . 18, 20.30 stał wywrócony. Obaj przez kajaka, ale już nieżywego. 
film d ozw . dla młodz. od lat 12 --- ---
PRZEDWIOSNIE „Czarny C I d• ? I 

Narcvz" gor:lz. 16, 18. 20, o us ysz}my przez ra IO. 
film dozw. dla młodz. od lat 18 

6.50 Sygnał eza.su, 6,55 Pro. słuchowisko wg. sztuki Al. Fa-
R.:>BO fNIK - „Kulisy Ringu" gram dnia. 7.00 Audycja dla diejewa. 16.00 DZIENNIK PO. 
m:iiod~~z\~'.3odl~~~~d~~;g·lat 14 wsi, 7,15 Muzyka popularna. LlłDNIOWY. 16,20 P iotr Loca_ 
ROMA _ „Rosanna 7 Księży. 8.00 DZIENNIK PORANNY o_ telli: Sonata na wiolonczelę i 
rńw"" nodz. IR. 20.30. re.z przegl. prasy 1tot. 8,25 Mu fortep ian. 16,45 „Nowe książki" 
film dozw. dla młodz. od lat 18 zyka popularna, 8.55 Audycja 17.00 Koncert l'Ozrywkowy. 
REKORD „Kurhan Mała- Spol. Komitetu Badiofoni'llacji 18.00 „Pa.n Tadeusz" (24). 

chowski"" dla mlodz. godz. 16 Kraju.9,00 Nabożeństwo z Kra- 18,20 Utwory forteJ>ia.nowe K. 
Rzym Miasto Otwarte" go- k owa. 10,00 Muzyka. popuh1rna S7ymano•~kiego 18.40 ,,Na mu 

;.\7 jp~ 18, 20 10.20 Audycja 1'1!gionalna. 11,00 z._vcznej fali". 19.05 ;Kroto-
film dozw . dla młodi. od lat 18 (t..) T'rogMm na dził. 11.0:> (l. ) ł1ch •il o hl'!nin\rnch" frnncu. 
SfYLOWY - „Zak!Qta Narze- Muzyka z płyt, 11.25 (l..) Ko_ 9k11. komedia lud°'"-. 19,30 

cznna" dla młodz. qodz. 16 munikaty, 11,30 (ł..) Koncert 1,.Czeehosłowa cja. przem awia do 
,Opowieść o Prawd7iWYIP rozrywkowy 11,50 (l..) „ Z fl'()n,1Polski". 20.00 (L) „N ieznani 
rzłnwicku" qo r:l7.. 18. 20. tu radiofoniZMji" - wiadom. lludzie teatru". 20.20 Muzy-

film dozw . dla mlodz. od lat 14 w omów. dyr. o.kr. PR. A, śmielka ludowa. l!l.00 DZI E N_ 
SWir - „Volpon jana. 11.57 Sygnał e:r:a.."11 i Hej,NIK WIECZORNY, 21.40 Mu-

"Tn<-17 18. 20 nał, 12.04 Poranek eymfonicz. zyka taneczna. 22.30 Wa.domo. 
film dozw. dla młodz. od lat 18 ny, 13,00 Radiokronika. 13.10 ści sportowe. 22.50 (L) Wiado 
r ATRY -„Czwarty Peryskop" Najciekawsze audycje przyszłe- mo§oo sportowe lokalne 22 .58 

nod? 16, tR 20. go tygodnia. 13.15 „Niedzieln (l..) Omów j"t'Ogr. na jutro. 
film dozw . dla młodz. od !at 14 na. wsi". 14.00 „Nauka w służ_ 23.00 ORTATNIE WIADOMO. 
11'; "lA „Ka riern· qodz. bie odbudowy". 14,20 ,;Doktór śCI. 23.10 Muzyka. taneczna., 

11) Pl 1 0 . ?1 Oj. boli" i „Telefon", 14.37 Kon 23.50 Program na. dzieft nnetęp 
film dozw . dla młodz. od lat 14 cert Polskiej Kapeli Ludowej. ny, 24.00 Zakończenie · audycji I 
W !S',A - „Zbie n z Dartmoor" 15,00 (l..) „Młoda Gwardia" - i Hymn. 

nnrl? 16 1 R.30, 21, 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
WL OKNIARZ - ,.lllica Gra

nic7T·a„ qnr17.. 1 '> -:in. 1 Il. 20. :łf' 

film dozw . dla młodz. od lat 12 
WOLNOśC - „C'vrk" qodz 

16 18. 20, 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
ZAL.Hł\; 1A - „Dżulbars" godz 

16. 18 20. 
lilm dozw. dla młodz. od lat 12 

Uśmiechnij 

. o :. 
, I 

Bez słów 

I 

Teodor Dreiser 170 

Tragedia Amerykańska 
Matka mnie z:apewn!ała, że możer "' Może skłonisz gu
ben1atora, by z:.mientł karę w ostatniej chwili? Może skło
nisz: ojca McMillana, by zmienił o mnie ulanie i poozedł 
raz jeszcze do niego? Odrzucę od siebie wszystk:e grzeszne 
myśli. Odmien:ę się! O. tak! odmienię się ... jeżeli tylko za
chowasz mi życie, o, Panie! N ie dozwól mi umierać t er az.„ 
n!e dozwól Będę się modlił... z całego serca będę! Ześlij 
mi siłę ~ zrozumienie, i wiarę, 1 dar modl: twy. O, tak! 

W ten &posób spędzał resztę swych dni ,czasem żarli
wie ~:ę modląc, czasem trwając długo w obłędnym lęku i 
myśląc o cie rpieniach I głębok:ej wierze matki. Odwie
dzał go teraz prawie codzienn:e ojciec McMUlan, pocie~zał. 
mówił o boskim m:łosierdz'.u, nakłaniał do wiary niezłomnej 
i przekonywał tak gorącymi słowy, że Clyd'-nie tylk o ro
rnmiał Potrzebę te j wiary. lecz zdawało mu się, że już ją 
posiada, ie w niej znajduje spqkói i zabezpieczen:e. 

W takim stanie ducha za namową matki I pod kierun
k ie m ojca McM:Jlana, który popraw] nieco n iektóre zdania, 
napisał oqezwę do wszystkich na wolności, a głównie do 
młodzieży w jego wieku. 

„Zbliżając się ku Dolin:e Sm:erc!, pragnę uczyni~ 
wszystko, by nikt nie miał najmniejszej wątpliwości w 
nawrócen!e się moje ku Jezusow! Chrystusowi, k tóry 
iest n.aszvm Zbawicielem· l naibardz:iej oddanvm nrzy-

raczej taktyka. I w tym momer.. 
cie nie wolno nam z.apominu o 
zawodnikach z prowincji, bo. 
wiem nie wiadomo, ezy który z 
nich mimo r.łabs:r.ej kondycji, ni c• 
>:astosuj e bardziej skuteczn:ij 
taktyki. 

Te właśnie elementy hi.i-
gSw sprinterO'llł'•:kich zwalma_ 
ją nas w dostatecznym stopniu 
erd stawiania 6ciślejszych horo~
kopów, dotycupych le>sów dz1· 
~iejszych Mistrzostw Torowyel 
Polski. Juł w dniu dzisiejszym 
zobaczymy na torze Heleno ·.v. 
skim, który z nas'rych kolarzy 
lepiej będzie umiał połl}czyć ma 
k~ymalny r.wój wysiłek z „nai
chytrzejszą" takty ką., co dn 
mu w sumie k~zulkę z Białyrn 
Orl<>m . 

W Związku Radzieckim toczą Eię obecnie rozgrywki p11:.. .. .:. 
skie o mistrzostwo ZSRR. Na. zdj~iu fragment meczu Dynamo 
(Mosirwa.) - Torpedo, który przyniósł zwycięstwo Dynamo I · O 

(0:0). 
Poc7ątek zawodów organizato. 

rzy wyznaJzyli i.a godz. l7-rą, Polsk11 dop;ero na 4 m·e'scu apelując jednocześnie pod adre. "I . i J 
~~m publirzno~ci o nieutrudnh. w wvściou doo"oła Węoier 
nie prowadzenia zawodów wy- . J . e · . . e 
stawianiem 11óg poprzez ogrodze Trzeci etap wyścigu kolar-1 społu JCChah do'brze, Sałyga 
nie toru. skiego dockoła Węgier na tra. stracił n ·~c.ałe cztery m inuty 

aie Miskolez - Budapeszt dłu. do zwycięzcy, a Czyż 1 min. 
. ~ści 184 km. wygrał Francuz Drużynowo po trzech eta.pach 

Nasz oorodnik Bourgeteau w czasie 5:37:47, klasyfikacj a przedstawia. się na 
przed Węgrem Kovacsem i Fran stwują.co : 1) Austri>11. 58:55:24, 
cuzem Lebeylie - ohaj po 2) Nowoczek 19:49:29, 11) Czyi 
5:41:30 i Bały~ 5:41:32. n.ia. 59:29 :06, 4) Polska. 59:40 :36 
8) Czyi - 5 :44 :36, 17) Nowo- Indywiduahlie po III et1wach 
czek 5:50:33, 38) Rzeźni~ki - 1) Lauscha (Austria), l!l:2i:l7, 
6:04:10, 40) W ójrik - 6 :04:14. 2) Noowezek 19:49:29, 11) Czyt 
Wyścig ukończyło 42 zawodni. 1!!:51:44, 13) Wójr ik 19:54:12, 
ków. 15) S:ił:vga 19:54:40, 22) Rze_ 

Władze Koła Sportowego 
i podda• pracy 

Naczelni\ władzą Koła 
Sportowego jest Walne Ze 
branie. I 

Walne Zebranie zwołuje 
Zarząd Koła, powiadamia ! 
jąc o tym wszystk'.ch człon 
ków pisemnie, lub ogłosze 
niem przynajmn:ej na 7 
dni przed zapowiedzianym 
terminem. W zawiadomie
niu należy podać czas, ' 
miejsce i porządek obrad. 
Obrady Walnego Zebrania 
otwiera przewodniczący 
Koła. Walne Zebran!e wy
biera Prezydium w Ilości 

Daleki~ miejsca Rzeźnickiego źnicki 20:13:30. 
i WóJeika spowodowała choro_ --0--

ba Wójcika.. Wójcik chciał się Imprezy snortawe 
wycofać kilkakrotnie na trasie, • 
na. skutek złego stanu zdrowia, w dniu dzisie;szym 
jednak ofie.rna jazda. Rzeźnie- w Łoor.I: 
ckiego, który wziął ~ „na ko_ Tor kolarski w Helenowie: 
to", pozwoliła Wójcikowi nkoń. godz. 17 - Torowe 'crót!cody
rrvć eta~. Dalekie miejsce Wój s t ansowe Mistrzostwa Polski 
cika !'{lOwodowało, że dmżyna w kolarstwie. 

5 osób w głosowaniu jaw
nym na podstawie zglosza 
nych przez członków kan

pcJ.-ka epadła w kla!'yfikacji P'.lka nożna: godz. 11 - bo 
C"gólnPj na. e-zwarte miej•ce. isko „Związkowiec - zq~w·•; 
Dwaj pozostali członkowie ze- Ognisko - ZwiązkoW.et 01...:... 

--<>- Zryw". Boisko PKS II Pąbia; 

I. p 1 f · nice: PTC II - Widzew JI. - fi acy l f30Cl
0

( Boisko „ŁKS Włókniarz:": Każdy cr.łonek Walnego „ŁKS Włókn:!.arz III" - Bo-

dydatów. 

Zebrania ma prawo zabie - . w wyściau dookoła 
ł d ku · · .,. ruta Ili. 

rania g osu w .ys SJl Polski Godz:. 16 - Boisko w Zgie-
nadd ~szc~gó~ym:kó. spzra-, Ambasada. polska. w Parym rzu: Włókn!arz III - ZZK 111. 
woz arna= cz~on w a- d _, ł 1. · ' G<>dz 18 Bo"sko zg· rządu Koła w kolejności za na ~"'a a. ist do Komitetu Or. . ·. '. - J w !C-

is · · d ł Gł gamzarvJnego Wyścigu Dooko rzu. Włokruarz II - PTC Jb. 
P arua Się 0 g osu. 0 - 1 p 1 k' k . - Godz 18 - Boisko w żych su w sprawach formalnych a 0 s i, w t órym potwierdza 1. . ·Emk. . . 
udziela przewodniczący wiadomość o kompletowaniu dru ime: a - Zw1ązkow1ec 
Walnego Zebrania poza ko źyny kolarskiej, złożonej z pol- Piotrków. 
lejlllością zapisanych do ~kich zawodni.ltów - emigrantow P arking samochodowy przy 
głosu mówców, gdy forma! :°'Taleźy pr7.:vpomnieć, że kola„7.ć' ul. Daszyńskiego (róg Sienk:e 
OŚć j t 1 . . t pobcy we FrancJ·i, J'ak np. Fran- wicza), godz. 7 rano: rozpoczę n es na ezycie urno Y- cie jazdy konkursowej w ra-

wowana. Przewodn'.czące- kow~ki, na.leżą do czołówki .ko- mach samochodowych Mi
mu Walnego Zebran:a lar~twa amatorskiego w tym strzostw Polski na tra~ie: 
pn ·sluł?\IJ" prawo odbiera kr11j11. '{ dz:.i11l ich w W\Acigu f>o. t.ód _ Kon tant ·nów _ Lu 
nia głosu członkowi, gdy okola Polski jeszc7.e bardziej tormiersk _ Szad ek _ Łask
jego wystąpienie przekra- podniósłby atrakcyjno~ć tej im . Łódź, oraz od godz. 10 rano 
cza ramy punktu obrad rrezy. Pokazy próby zręczności dla 
lub gdy nie licuje ono z • auto mobilistów na lotn!sku 
pawagą obrad. Przewodni- Organizatorzy wyśeign otr;:y. Lubl:ne k . Wstęp na lotnisko 
czący Walnego Zebrania mali również list od Robotnicz<'·; bezpłatny. 
ma prawo przywoływania Organizaeji Sportu we FrancJ;, w kraju: 
do parz;!!dku każdego człon " S<J'l' podaje, że chwilowo "'<' o · t 
ka. gdy jego zachowanie rms rzostwo Klasy Pań-

lo7n T'l(Hl " ł-: sk 1
• st j I ' b się wykracza przec:w przy wowe wa czyc ędą w dniu 

dopiero po W'l,•łonieniu zespołu d zisie1'szym na t · jętym obyczajom. W wy- . s ępuiące zespo 
15 7.awodników i n 1t•tępnY. r h eli- ły· Wisła Warta p 1 · padkach rażących przewo- · - , o oma 
minacJ'ach ustali skład o~mioo~o· Wa r szawa- ŁKS Wło'kni·ar " dniczący Zebrania ma pra- " z 

wo nawet wykluczyć człon bowej drużyny na wylicig dooko. Z::O:K .- Ruch, AKS _ Leg 'a: 
ka z obrad. la Polski. Zawodnicy przybęuą Gor n: k (Szombierk i) _ Cra
_____________ do Warszawy samolot.em. covia, L<X:h'.a - Polonia By-

jacielem. Żałuję mocno, żem w swoim życiu nie dał Mu 
pierwszeństwa ! nie pracował dla Niego. 

Gdybym mógł znaleźć słowa, które by umiały slde
rować młodzież ku Niemu, uważałbym to za wielką ła
skę. Umiem jednak tylko tyle powiedzieć: „Wiem, w 
kogo wierzyłem, ! ufam mocno, że w Jego rękach jest 
to, co popełniłem prrectw Niemu". (Była to cytata, 
którą ojciec McMillan często powtarzał}. 

„Gdyby młodzież dz:siejsza mogła pojąć radość 
1 zadowolenie, jakie daje życie Chrystusowe, wiem, 
że czyniłaby wszystko, aby stać się ~orliwszymi chrze
ścijanami, i usiłowałaby żyć, jak Chrystus przykazał. 

Wszystko już spełniłem. by móc spojrreć w oblicze 
Pana; wiedząc, że winy moje będą mi przebacwne, 
ufnie ! s:zczerze wyznałem je mojemu doradcy, a Bóg 
sam wie. jakie są moje w'.ny. 

Spełniłem i zwyciężę! 
Clyde Griffiths". 

Pisał to w stanie różniącym się rupełn:e od niedawnej 
duchowej rozterki, sam wzruszony tą zmianą w sobie. Po
dał swe pismo ojcu McMillanowi, który unies:Ony radością, 
zawołał: 

- „Zwyc:ężę?" Nie! zwyciężyłeś, Clydziel „Dziś jeszcze 
będziesz ze mną w nieb :e" . To są J ego słowa. Dusza twa 1 
ciało należą do Niego. Wynagrodzonyś wiekuiście przez 
Imię J ego. 

UszczęśliW:ony z t ak w ielk:ego dzieła . o jciec McMillan 
ujął obie rece Cl#i.a i ucałował ie. a ootem wziął go w ra 
miona: 
D-02194 d. c. n. 
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